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Słowo rektora

Drodzy Pracownicy, Studenci i Wychowankowie oraz Przyjaciele Politechniki Krakowskiej

Minęły święta Bożego Narodzenia, za nami kolejny rok kalendarzowy, rozpoczął się nowy— 2013. Jeszcze brzmią w naszych uszach kolędy śpiewane przez studentów i pracowników naszej uczelni oraz słuchaczy Uniwersytetu Trzeciego Wieku. W tych dniach byliśmy razem, towarzyszyła nam radość, na naszych twarzach gościł uśmiech. Oby taki stan wzajemnej życzliwości towarzyszył nam zawsze.

Proszę pozwolić, że nawiążę jeszcze do ostatnich dni grudnia. Otrzymaliśmy wyjątkowo dużo życzeń świątecznych i noworocznych. Serdecznie dziękuję za wszystkie, a szczególnie za życzenia przesłane przez prezydenta RP pana Bronisława Komorowskiego.

Chciałbym serdecznie podziękować i pogratulować naszym studentom, a szczególnie Uczelnianej Radzie Samorządu Studentów oraz Radzie Osiedla Studenckiego udanej akcji mikołajkowej. W tym roku udało się zebrać w jej ramach rekordową sumę — ponad 35 tys. zł i kupić wspaniałe prezenty dla dzieci z czterech placówek opiekuńczo-wychowawczych.

Na początku nowego roku zadajemy sobie pytania: jaki ten rok będzie, co nas czeka? Chociaż nie wszystko możemy przewidzieć, mamy pewne plany. Spodziewana jest podwyżka wynagrodzeń, tak długo wyczekiwana. Na pewno zostanie przeprowadzona parametryzacja wydziałów PK, przełożona z 2012 roku. Niektóre wydziały czeka ocena instytucjonalna, dokonywana przez Polską Komisję Akredytacyjną. W tym roku zakończy się kadencja kierowników jednostek wydziałowych i pozawydziałowych Politechniki Krakowskiej. Zostanie przeprowadzona ocena pracowników naukowo-dydaktycznych i dydaktycznych, nie posiadających tytułu profesora. Według obowiązującej ustawy tylko tzw. profesorowie tytularni są oceniani co cztery lata, pozostali pracownicy co dwa lata.

Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego zapowiada zmiany w ustawach „Prawo o szkolnictwie wyższym” oraz o finansowaniu nauki. Coraz więcej środków finansowych będzie można pozyskiwać w konkursach, a coraz mniej otrzymamy w ramach dotacji (z wyjątkiem dotacji podstawowej, nazywanej wcześniej stacjonarną). Jesteśmy skazani na ciągłą rywalizację, ocenę i działanie na rynku konkurencyjnym w obszarze dydaktyki i badań naukowych. Im szybciej pracownicy naszej uczelni z tym się „oswoją”, tym lepiej dla nas wszystkich.

Do śmiałego podjęcia konkurencji zachęcają sukcesy naszych młodych pracowników w niedawno rozstrzygniętym przez Narodowe Centrum Badań i Rozwoju konkursie Programu „Lider”. Jego laureatami zostało 37 młodych polskich naukowców, a w tym gronie znalazło się dwóch pracowników Politechniki Krakowskiej — dr inż. Marcin Banach z Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej oraz dr inż. Adam Gąska z Wydziału Mechanicznego. Otrzymali ponadmilionowe granty, które pozwolą im zrealizować projekty badawcze o praktycznym potencjale. Młodzi badacze w trakcie postępowania konkursowego musieli wykazać, że są przygotowani do podjęcia samodzielnej pracy badawczej razem ze stworzonym przez siebie zespołem. Autorzy najwyżej ocenionych wniosków podczas rozmów kwalifikacyjnych mieli też zadanie przekonać grono wybitnych ekspertów do przyznania im dofinansowania. W silnej konkurencji znakomicie sobie poradzili, czego im serdecznie gratulujemy, stawiając ich przykład za wzór.

Jaki ten 2013 rok będzie? To w największym stopniu od nas zależy, jak będziemy pracować, jak damy sobie radę w tej coraz trudniejszej rzeczywistości. Ten rok w dużym stopniu będzie taki, na jaki sobie zapracujemy.

Styczeń jest szczególnym miesiącem w działalności uczelni. To czas pierwszych podsumowań ubiegłego roku (pisząc te słowa, nie mam jeszcze ostatecznych danych, którymi mógłbym się podzielić z Czytelnikami) oraz początek nowego roku kalendarzowego. Przed nami zimowa sesja egzaminacyjna oraz obrony prac dyplomowych studentów I stopnia. Życzę wszystkim dobrych ocen, a pracownikom satysfakcji z wiedzy i umiejętności zdobytych przez studentów. Liczę, że wielu absolwentów studiów I stopnia będzie kontynuować kształcenie na naszej uczelni na studiach magisterskich.

Na łamach „Naszej Politechniki” spotykamy się po raz pierwszy w 2013 roku. Do wszystkich Państwa — Pracowników, Studentów, Przyjaciół i Sympatyków Politechniki Krakowskiej — oraz Państwa Najbliższych kieruję życzenia: zdrowia, szczęścia i pomyślności oraz sukcesów. Niech to będzie rok zrealizowanych planów i spełnionych marzeń oraz satysfakcji z dokonań!

Kazimierz Furtak
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Rozmowa z dr. hab. Jackiem Gulińskim, wiceministrem nauki i szkolnictwa wyższego

— Od kilkunastu lat zajmuje się Pan Minister polityką innowacyjną, transferem technologii i komercjalizacją wyników prac badawczych. Miał Pan m.in. udział w tworzeniu Centrum Transferu Technologii na Politechnice Krakowskiej. Jak wspomina Pan ten okres?

— Jako poznaniak lubię przyjeżdżać do Krakowa. Razem z Tomaszem Maczugą z Politechniki Krakowskiej stawialiśmy pierwsze kroki w tworzeniu sieci FEMIRC [Fellow Member to the Community lnnovation Relay Centres — przyp. red.]. Pamiętam nasze wspólne spotkania i wyjazdy, m.in. pierwszy wyjazd do Paryża, żeby się nauczyć, jak działa sieć IRC. W Polsce skupiła ona grono ludzi z różnych regionów kraju. Mile wspominam tamten czas. Zawiązały się wtedy kontakty nie tylko służbowe, ale także przyjaźnie, które trwają do dziś. Teraz CTT PK dysponuje nowymi możliwościami, których my nie mieliśmy, ale i spotyka się z nowymi wyzwaniami. Gratuluję dyrektor Jadwidze Widziszewskiej, która z powodzeniem kontynuuje to, co rozpoczęliśmy kilkanaście lat temu.

— W ostatnich latach dużo się mówi o konieczności budowania gospodarki opartej na wiedzy. Aby jednak tego dokonać, konieczne są znaczne nakłady finansowe. Jak przedstawiają się możliwości pozyskiwania środków unijnych w perspektywie finansowej na lata 2014-2020?

— Źródłem wszystkich zmian i propozycji jest europejska strategia „Europa 2020”. Z niej wynika kilka tzw. przewodnich inicjatyw, z których najważniejsza dla ludzi nauki jest inicjatywa „Unia Innowacji”. W obszarze Wieloletnich Ram Finansowych mamy Program „Horyzont 2020”, będący kontynuacją 7. Programu Ramowego Unii Europejskiej, a także środki pochodzące z programu polityki spójności, o których mówi się coraz więcej. Co ważne, przy rozdziale tych środków w większym niż dotychczas stopniu będą uwzględniane wydatki na badania i rozwój. Tak więc będzie więcej pieniędzy zarówno na badania zorientowane na zastosowania praktyczne, jak i na wspólne przedsięwzięcia realizowane przez naukę i przemysł. Uwagę tę kieruję szczególnie do ludzi biznesu. To jest dla nich konkretna, realna szansa. Z tej szansy muszą także skorzystać specjaliści pracujący na Politechnice Krakowskiej, występując razem z przedsiębiorcami o środki;
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zdobywając je; wykonując badania i przekuwając je na nowe technologie. Na tym właśnie polega budowanie gospodarki opartej na wiedzy. Gospodarka oparta na wiedzy — to dobre hasło, ale aby nie pozostało pustym sloganem, musimy wykonać sporo pracy.

— Co wynika ze strategii „Europa 2020" dla sfery nauki w Polsce?

— Warto zwrócić uwagę, że strategia „Europa 2020” postawiła przed sobą to samo zadanie, które określiła strategia lizbońska 10 lat temu. Tamtych założeń nie udało się zrealizować. O tym mało się mówi. Do roku 2010 mieliśmy osiągnąć w skali Unii Europejskiej średnio 3 proc, nakładów budżetowych i pozabudżetowych na badania i rozwój, a tymczasem


Temat numeru



mamy 2,1 proc. Cel nie został osiągnięty. Teraz ten sam cel dotyczy roku 2020. Czy to się uda osiągnąć? Tego nikt nie potrafi przewidzieć. Czołowe państwa mają dziś wskaźniki na poziomie od 3 proc, do 4,5 proc. Są też kraje, które mają tylko od 0,5 proc, do 0,6 proc. Nasz cel to 1,7 proc, wydatków na B+R w relacji do PKB w roku 2020. W porównaniu z 3 proc, zakładanymi dla całej Unii Europejskiej nie wygląda to może ambitnie, biorąc jednak pod uwagę, że w 2011 r. mieliśmy ten wskaźnik na poziomie 0,74 proc., jest jeszcze dużo do zrobienia.

— Na jakich zasadach oparto Program „Horyzont 2020"?

— Pakiet dokumentów zatytułowany „Horyzont 2020 — program ramowy w zakresie badań naukowych i innowacji 2014-2020” został opublikowany w marcu 2011 r. Nazwa programu ma symbolizować zasadnicze zmiany, jakie nastąpią w finansowaniu europejskiej nauki. Strukturę programu oparto na trzech głównych filarach. Pierwszy z nich, określony jako „doskonałość w nauce” (Exellence in Science), jest przede wszystkim wyzwaniem dla uczonych. Drugi, Industrial Leader-ship, został oficjalnie przełożony na język polski jako „wiodąca rola w przemyśle”. Osobiście przetłumaczyłbym to nieco inaczej ('wiodąca rola przemysłu’), ale zapewne wszyscy czują, o co chodzi. Wreszcie „wyzwania społeczne” (Societal Chal-lenges) to swego rodzaju odpowiedź na zastrzeżenia, jakie wzbudziły poprzednie programy ramowe, krytykowane za to, że nauki społeczne i humanistyczne nie mogą dostać środków, a przecież i one są ważne z punktu widzenia rozwoju cywilizacyjnego. I to prawda. Wyzwania cywilizacyjne, które napotykamy, narzucają człowiekowi bowiem pewne ograniczenia. Borykamy się z wieloma problemami, których nie było wcześniej. Mówimy o starzejącym się społeczeństwie, o wykluczeniu cyfrowym, o bezrobociu, o wykluczeniu z działalności gospodarczej osób w wieku 50 plus, a nawet 40 plus, o kształceniu ustawicznym, ale także o zagrożeniu naszego środowiska, rynku energetycznym, wszechogarniającej nas cyfryzacji i informatyzacji.

— Wspomniał Pan, że „Horyzont 2020" będzie kontynuacją dobrze znanego 7. Programu Ramowego, ale nie będzie, jak rozumiem, jego powtórką. Co się zmieni w perspektywie lat 2014—2020?

— Podstawowe założenia Programu „Horyzont 2020” przewidują uproszczenie procedur administracyjnych i finansowych oraz synergię z innymi programami Unii Europejskiej, żeby w większym stopniu wspierać małe i średnie projekty, zapewniając im dostęp do infrastruktury badawczej. Chodzi też o to, aby regionom dać szansę na zdobycie porządnej bazy, zwiększyć wsparcie dla nowo powstających i przyszłych technologii. 12 krajów z naszej części Europy wystąpiło o to, aby infrastruktura badawcza powstawała nie tylko w największych krajach UE. Ważną rzeczą jest też przesunięcie akcentu z badań podstawowych na badania stosowane. Pieniądze na badania podstawowe powinny pochodzić głównie z budżetów własnych danego kraju. W sumie zależy nam na tym, by rozwój Europy był inteligentny, zrównoważony i przynosił wzrost sprzyjający włączeniu społecznemu.

— A co się zmieni w zakresie procedur?

— Wiele się zmieni, ale skoncentruję się na jednym zagadnieniu. Do tej pory procedura oceny wniosków wynikała głównie z oceny zaplecza intelektualnego i dorobku profesora występującego z wnioskiem. Najpierw przyglądaliśmy się, co zespół badawczy sobą prezentuje, jaki ma dorobek i jaką dysponuje infrastrukturą, a potem ocenialiśmy, czy zaproponowany pomysł pasuje do tych warunków. Teraz pierwszeństwo przynajmniej dla wybranych programów chcemy dać pomysłowi. Najpierw trzeba stwierdzić, czy pomysł jest dobry, a potem zastanowić się, czy zgłaszający go profesor i jego zespół dysponuje odpowiednią aparaturą do zrealizowania zamierzenia.

— Uczestnicy projektów realizowanych na rzecz 7. Programu Ramowego otrzymują nieraz znaczne, jak na polskie warunki, fundusze na realizację badań. Jak przedstawiają się perspektywy finansowe Programu „Horyzont 2020”?

— Pieniądze na badania są znaczące i stwarzają szanse na realizację naukowych pasji. Wynagrodzenia pracowników, którzy są zatrudnieni w projektach programów ramowych, zależą od regulaminu i od polityki danej uczelni lub instytutu w tym względzie. Nie wiem, jak jest na Politechnice Krakowskiej, ale w niektórych przypadkach w Polsce profesorowie czy doktorzy otrzymują nawet 300 proc, swojej uczelnianej pensji. W skrajnych przypadkach przesuwa to ich wynagrodzenia do poziomu porównywalnego z płacami analogicznych pracowników nauki w Hiszpanii, Portugalii, a może nawet i w Niemczech. W dyskusji nad Programem „Horyzont 2020” państwa wspólnoty zdecydowały jednak, że należy postawić pewną granicę dodatkowym bonusom wypłacanym w różnych krajach, bo zdaniem Komisji Europejskiej może to prowadzić do nadużyć. Strona polska była przeciwna temu stanowisku. W naszym kraju przeprowadzono kilka audytów tego typu wypłat i nie wykazano jakichkolwiek nieprawidłowości. Jednak na Litwie zakwestionowano analogiczne wydatki i niektóre uczelnie musiały zwrócić pieniądze wypłacone swoim profesorom. W tej sytuacji postanowiono ustalić limit wspólny dla całej Unii na poziomie 8 tysięcy euro rocznie na osobę. To daje szansę, żeby pracownik w ramach programu otrzymywał w najlepszym razie podwójną pensję, ale już nie potrójną czy poczwórną. Mu-simy się z tym pogodzić. Aczkolwiek, mówiąc szczerze, to co działo się do tej pory, chociaż było całkowicie zgodne z prawem, stanowiło lekkie nadużycie możliwości. Mimo to przygotowujemy w Ministerstwie nowy instrument finansowy, wspierający uczonych i jednostki aktywne w programach międzynarodowych. Będzie to swoista rekompensata i nowy bodziec stymulujący uczestnictwo.

— Jak Polska absorbuje dostępne środki unijne na badania i rozwój?

— Do tej pory w 7. Programie Ramowym w sumie odebraliśmy połowę naszej umownej składki. To nie jest dużo, ale samo „odebranie” pieniędzy nie było naszym celem! Zawiązano wiele relacji międzynarodowych, które będą owocowały w przyszłości. Mimo wszystko w ramach Programu „Horyzont 2020” zamierzamy „odebrać” więcej. Myślimy nad modyfikacją całego krajowego systemu wsparcia uczestnictwa w tym programie poprzez regionalne punkty kontaktowe. Dużo ludzi na uczelniach — nie mówię tu o Politechnice Krakowskiej — narzeka, że nie mają żadnej pomocy ze strony swojej szkoły. Znam takie uczelnie, gdzie władze rektorskie i dziekańskie zupełnie się tym nie interesują. Jest to zatrważające.

— O jak duże pieniądze chodzi w przypadku „Horyzont 2020”?

— W gazetach można przeczytać, że Komisja Europejska zaproponowała ponad 80 miliardów euro na lata 2014-2020. Trzeba się jednak liczyć z tym, że dojdzie do cięć, lecz z pewnością nie będzie mniej niż 75 miliardów euro. Ale o wiele większych środkach należy mówić w kontekście Funduszu Spójności. Interesują nas programy operacyjne, które w obecnej perspektywie nazywaliśmy: „Innowacyjna Gospodarka”, „Infrastruktura i Środowisko” oraz „Kapitał Ludzki”. Powstaje obecnie projekt nowego dużego programu operacyjnego pod nazwą „Inteligentny Rozwój”. Z programu tego będzie można otrzymać fundusze zarówno na infrastrukturę, jak i na badania prowadzone razem z przemysłem, dla przemysłu albo na terenie przedsiębiorstw. Dla uczelni technicznych jest to idealna sytuacja. Kontakty Politechniki Krakowskiej z biznesem i działalność CTT będą owocować konkretnymi środkami. Profesorowie PK i przedstawiciele biznesu powinni razem sięgać po te pieniądze.

— Na jakie środki możemy liczyć z programu polityki spójności?

— Ogólny budżet unijny na lata 2014-2020 to 1 bilion 80 miliardów euro. Przynajmniej taki był na wyjściu. Z tej puli na potrzeby polityki spójności ma zostać przeznaczona suma 336 miliardów euro, z czego aż 162,6 miliardów euro ma trafić do regionów słabiej rozwiniętych. To dotyczy Małopolski i 14 innych polskich regionów. Jak widać, czasem warto być na niższym poziomie rozwoju. Z tego „tortu” Polska chciałaby wykroić dla siebie 80 miliardów euro. To są środki na poziomie 300 miliardów złotych, o których mówił premier. Nasz kraj będzie jednym z głównych beneficjentów polityki spójności. Priorytetowe wydatki pójdą na cele tematyczne 1. i 3., czyli badania oraz innowacje i rozwój przedsiębiorczości, a więc w znacznym stopniu dla nauki. Niektórzy już kalkulują, że na naukę może być nawet od 10 do 12 miliardów euro, oczywiście w perspektywie do 2020 r. To byłyby pieniądze o wiele większe od otrzymywanych obecnie. W tej perspektywie finansowej.

— Polską naukę czeka finansowe eldorado?

— Nie możemy epatować wielkimi liczbami i uznać, że teraz zaleje nas morze pieniędzy. Trzeba mieć świadomość, że w latach 2014-2020 będzie trudniej o fundusze unijne niż do tej pory. Pamiętam czasy, kilkanaście lat temu, kiedy dostawaliśmy granty z programu PHARE, gdzie aby rozliczyć środki, wystarczyło tylko przedstawić fakturę. Ale to już było i minęło! Program polityki spójności niesie z sobą wielkie szanse i budzi wielkie nadzieje. W tym przypadku wszystko jest w naszych rękach. Polska ma cały rok na przygotowanie projektu umowy partnerskiej, w którym musimy przedstawić nasze cele strategiczne. W tej kwestii nasz resort pozostaje w ścisłym kontakcie z wiodącym w tych przygotowaniach Ministerstwem Rozwoju Regionalnego. Sprawa ma jednak wiele aspektów, które spędzają sen z powiek.

— Co Pan Minister ma na myśli?

— W ciągu ostatnich lat polskie placówki nauki i szkolnictwa wyższego otrzymały ponad 20 miliardów złotych. Dzięki temu zbudowaliśmy dziesiątki budynków — ośrodków badawczych, siedzib wydziałów uczelni, instytutów. Należy sobie w związku z tym odpowiedzieć na co najmniej trzy pytania: Czy te wydatki były dobrze zaplanowane? Czy przyniosą one spodziewane korzyści? Czy wybudowane obiekty mogą stać się problemem dla ich właścicieli? Budynki, które powstały, były efektem marzeń i aspiracji. Słusznych i uzasadnionych z perspektywy środowisk, które występowały o te inwestycje. Ale demografia jest nieubłagana. Dlatego dziś obawiamy się, czy nowo wybudowane budynki dydaktyczne przez najbliższe piętnaście, dwadzieścia lat będą zapełnione młodzieżą studencką? Czy z obiektów naukowych będą korzystać uczeni realizujący granty? I jeszcze jedno: czy właścicieli nowych budynków będzie stać na ich utrzymanie? Już dzisiaj kłopoty z osiągnięciem dodatniego bilansu rocznego ma 20 proc, uczelni publicznych, podlegających Ministerstwu Nauki i Szkolnictwa Wyższego, a mimo to ich rektorzy występują o nowe inwestycje.

— Jak zatem resort zamierza postępować w tej sprawie?

— Sporządziliśmy w ministerstwie mapę inwestycji o wartości powyżej jednego miliona złotych. Pozwala ona analizować sytuację. Nie można przecież stawiać nowiutkich budynków, z których nie będzie miał kto korzystać. Nie może też być tak, że w kraju istnieć będzie kilkadziesiąt centrów nanotechnologii, bo już dziś złośliwi mówią, że jest ich więcej niż krajowych specjalistów w tej dziedzinie. A poza tym aparatura znajdująca się w tych centrach już za dziesięć lat stanie się przestarzała i będzie się nadawała do wymiany. Polityka spójności przyniesie nam korzyści dopiero wtedy, gdy skoordynujemy wysiłki inwestycyjne w nadchodzących latach. Proszę więc nie liczyć na kolejne wielkie pieniądze, za które zbudujemy sobie od zera kolejne nowiutkie wydziały albo utworzymy 20 kolejnych centrów nanotechnologii. Dokładnie zdiagnozowaliśmy wady poprzedniego systemu i nie dopuścimy do rozdawania lekką ręką publicznych pieniędzy. Nie przejdą inwestycje, które do tej pory się zdarzały. Środki będę szły do tych zespołów i do tych ośrodków, które się wykażą efektami działania i rozwojem. Stawiamy na 3 K: koncentracja; konsolidacja; koordynacja. Również inwestycje dla nauki i szkolnictwa finansowane przez urzędy marszałkowskie będą musiały mieć rodzaj kontrasygnaty ze strony MNiSW.

— Panie Ministrze, działania, o których Pan mówi, będą wymagać niejednokrotnie trudnych, niepopularnych decyzji. Dlaczego podjął się Pan tego zadania?

— Od lat mam do czynienia z kontaktami nauki z biznesem, komercjalizacją prac naukowych, finansowaniem badań i rozwoju w dłuższej perspektywie, wykorzystaniem w nauce pieniędzy krajowych i europejskich. Tak się złożyło, że w styczniu 2012 r. otrzymałem propozycję pracy w MNiSW i zajęcia się zagadnieniami, które nie były mi obce. Oferta była na tyle interesująca, że podjąłem pracę na Hożej. Znajomi żartowali i pytali, co by się stało, gdyby zaproponowano mojej osobie dla przykładu rybołówstwo. Odpowiadałem, że lubię ryby, ale rybołówstwem bym się nie zajął, bo się na tym po prostu nie znam. Myślę, że nie każdemu zdarza się szansa otrzymania oferty działania, i to w wymiarze ogólnokrajowym, w obszarze, o którym może powiedzieć, że się na nim zna.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: Lesław Peters
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Dr hab. Jacek Guliński jest podsekretarzem stanu w Ministerstwie Nauki i Szkolnictwa Wyższego. 18 października 2012 r. był gościem VI Konferencji „Nauka dla Biznesu”, zorganizowanej przez Centrum Transferu Technologii PK.
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Inauguracja studiów podyplomowych w Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK — „audyt energetyczny budynku na potrzeby termomodernizacji oraz oceny energetycznej budynków", „systemy zarządzania środowiskowego — ISO 14000/EMAS". Posiedzenie Senackiej Komisji ds. Jakości Kształcenia.

Spotkanie władz województwa małopolskiego i dyrekcji Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej z przedstawicielami PK w sprawie projektu Małopolskiego Laboratorium Budownictwa Energooszczędnego.

Wizyta rektora PK prof. Kazimierza Furtaka w MNiSW w sprawach inwestycji prowadzonych na PK.

Finał XXV akcji charytatywnej „Studenci dzieciom — Mikołajki 2012".

Uroczyste wręczenie dyplomów absolwentom Wydziału Inżynierii Środowiska PK.

Uroczysta promocja doktorów i doktorów habilitowanych PK.

XIII Krajowy Zjazd Doktorantów w Krakowie.

Uroczyste wręczenie dyplomów absolwentom Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki PK.

Posiedzenie Senackiej Komisji ds. Jakości Kształcenia.

Konferencja podsumowująca realizację projektu „Podwyższenie kwalifikacji mieszkańców Małopolski w zakresie IT” w Katedrze Informatyki Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie. W konferencji wzięli udział przedstawiciele instytucji edukacyjnych w Mało-polsce oraz instytucji wywierających wpływ na rozwój sektora nowoczesnych technologii w regionie.

Spotkanie wigilijne Międzynarodowego Centrum Kształcenia PK w Klubie „Kwadrat".

Wystawa malarstwa Jana Skalskiego pt. „Po zmierzchu" w Galerii PK „Kotłownia".

Szkolenie kadry zarządzającej PK w ramach projektu Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki „Zarządzanie (z) przyszłością".

Wystawa Polskiej Książki Naukowej w siedzibie Bawarskiej Biblioteki Państwowej w Monachium z udziałem Wydawnictwa PK. Otwarcie Galerii WM połączone z wernisażem wystawy fotografii Piotra Gibasa „Per aspera ad astra".

Świąteczne spotkanie studentów niepełnosprawnych Krakowa na Uniwersytecie Pedagogicznym.

Spotkanie ministra obrony narodowej z rektorami uczelni technicznych w Warszawie.

Przedświąteczne posiedzenie Konwentu Seniorów PK.

Dzień Informacyjny na PK.

Uroczyste przedświąteczne spotkanie członków Senatu i przedstawicieli pracowników PK.

Wystawa fotografii Sabiny Kuc „Kazachstan — architektoniczne marzenia" w Galerii PK „Gil".

Szkolenie kadry zarządzającej PK w ramach projektu Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki „Zarządzanie (z) przyszłością".

Wręczenie dyplomów nauczycielom akademickim — laureatom Nagrody Rektora za rok 2011.

Wigilia akademicka na dziedzińcu PK.

Szkolenie kadry zarządzającej PK w ramach projektu Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki „Zarządzanie (z) przyszłością". Uroczysta Gala Małopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego w Małopolskim Ogrodzie Sztuki pod patronatem marszałka województwa małopolskiego Marka Sowy.



Opracowała: Renata Dudek

Rektor i Senat

Posiedzenie Senatu Politechniki Krakowskiej

14 grudnia 2012 r.

Senat podjął uchwały w sprawie:

	
—    nadania prof. Walentynowi Szarninowi godności honorowego profesora Politechniki Krakowskiej;


	
—    projektu planu rzeczowo-finansowego Politechniki Krakowskiej na rok 2013;


	
—    upoważnienia rektora do dokonywania zmian w planie rzeczowo--finansowym;


	
—    zmian w wieloletnim planie inwestycji Politechniki Krakowskiej w zakresie robót budowlanych i projektowych oraz w planie na rok 2012;


	
—    wyrażenia zgody na realizację inwestycji;


	
—    zmiany przedstawicieli studentów i doktorantów w komisjach dyscyplinarnych do spraw studentów i doktorantów;


	
—    zmian w „Statucie Politechniki Krakowskiej";


	
—    wzorów ankiet okresowej oceny nauczycieli akademickich.



rd

Zarządzenia rektora PK

Nr 48 z 23 listopada 2012 r. w sprawie zmiany zarządzenia dotyczącego wyjazdów służbowych pracowników PK oraz wyjazdów osób niebędących pracownikami PK na obszarze kraju.

Nr 49 z 26 listopada 2012 r. w sprawie powołania rektorskich komisji na Politechnice Krakowskiej.

Nr 50 z 7 grudnia 2012 r. w sprawie „Zasad prowadzenia centralnego (elektronicznego) rejestru umów na Politechnice Krakowskiej".

Nr 51 z 11 grudnia 2012 r. w sprawie powołania Wydziałowej Komisji Doktoranckiej na Wydziale Fizyki, Matematyki i Informatyki.

Nr 52 z 11 grudnia 2012 r. w sprawie zmiany w strukturze organizacyjnej na Wydziale Mechanicznym.

Komunikaty rektora PK

Nr 12 z 3 grudnia 2012 r. w sprawie uchwał Senatu PK podjętych na posiedzeniu w dniu 23 listopada 2012 r.

Nr 13 z 12 grudnia 2012 r. w sprawie dni wolnych od pracy w 2013 r.

Opracowała: mgr Beata Koźmińska

Promocje doktorskie

7 grudnia na Politechnice Krakowskiej odbyła się uroczystość wręczenia dyplomów doktora habilitowanego i doktora. Oprócz promowanych przybyli także ich bliscy oraz promotorzy prac. Rektor, prorektorzy i dziekani wydziałów weszli do Sali Senackiej punktualnie o godzinie 11.00.

Uroczyste posiedzenie Senatu otworzył rektor PK prof. Kazimierz Furtak. Prorektor do spraw nauki prof. Jan Ka-zior podkreślił wyjątkowo dużą liczbę promowanych doktorów habilitowanych. Aż 9 osób zasiliło szeregi samodzielnych pracowników nauki. Właśnie oni zostali uhonorowani jako pierwsi, po uprzednim przedstawieniu ich sylwetek i dorobku naukowego przez dziekanów. Dyplomy doktora habilitowanego odebrali:

z Wydziału Architektury —

dr hab. inż. arch. Ewa Węcławowicz-

-Gyurkovich,

dr hab. inż. arch. Wojciech Chmielewski;

z Wydziału Inżynierii Lądowej — dr hab. inż. Jan Kucwaj;

z Wydziału Inżynierii Środowiska — dr hab. inż. Wioletta Bajdur, dr hab. inż. Ewa Szalińska-

	
- van Overdijk;



z Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej —

dr hab. inż. Barbara Gawdzik;
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Fot.: Jan Zych




z Wydziału Mechanicznego —

dr hab. inż. Marek Barski, dr hab. inż. Sławomir Grądziel, dr hab. inż. Andrzej Sobczyk.

Następnie rektor w towarzystwie prorektorów, dziekanów i promotorów wręczył dyplomy potwierdzające uzyskanie stopnia naukowego doktora nauk technicznych. Do grona doktorów dołączyli:

z Wydziału Architektury — dr inż. Jadwiga Gancarz-Żebracka, dr Waldemar Komorowski;

z Wydziału Inżynierii Lądowej — dr inż. Konrad Malicki;

z Wydziału Inżynierii Środowiska — dr inż. Milena Grzegorczuk-Nowacka, dr inż. Krzysztof Muszyński;

z Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej —

dr inż. Agnieszka Dobkowska, dr inż. Agnieszka Kulawik-Pióro, dr inż. Agnieszka Maria Makara, dr inż. Barbara Michorczyk, dr inż. Marek Kowalski;

z Wydziału Mechanicznego —

dr inż. Marcin Augustyn, dr inż. Marcin Cegielski, dr inż. Adam Sury, dr inż. Daniel Trybuła.
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Dr inż. Milena Grzegorczuk-Nowacka z rodziną




Z kolei nastąpiło złożenie uroczystej przysięgi. Chóralnym „ślubujemy i przyrzekamy” nowo promowani potwierdzili, iż nadaną im godność będą piastować z czcią i honorem. Podsumowując uroczystość, rektor prof. Kazimierz Furtak mówił, jak ważnym świętem jest dla Politechniki uroczystość promocji doktorskich. Gratulując doktorom habilitowanym, podkreślił fakt, że wśród 9 osób znalazły się 4 kobiety. Zachęcił też promowanych do przekazywania zdobytej wiedzy młodszemu pokoleniu naukowemu i promowania następców. Uroczystość zakończyło pamiątkowe wspólne zdjęcie.

Renata Dudek

Pracownicy

Doktor habilitowany

Sabina Kuc


Informacje



Urodziła się w Krakowie. Jest absolwentką tutejszego II Liceum Ogólnokształcącego im. Króla Jana III Sobieskiego. Dyplom magistra inżyniera architekta uzyskała na Wydziale Architektury Politechniki Krakowskiej. W 1997 r. obroniła tu również pracę doktorską pt. „Okna przestrzenne jako baza tworzenia okien kwiatowych” (promotor: prof. Elżbieta Dąmbska-Śmiałowska), a w 2012 r. na podstawie dorobku naukowego i rozprawy habilitacyjnej pt. „Tech-nokreacja a architektura krajobrazu. Wybrane zagadnienia” uzyskała stopień naukowy doktora habilitowanego.

Z Wydziałem Architektury PK jest związana od 1986 r. Początkowo pracowała w Zakładzie Budownictwa Ogólnego i Materiałów Budowlanych w Instytucie Architektury i Planowania Wsi, obecnie jest zatrudniona na stanowisku adiunkta w Katedrze Budownictwa Ogólnego i Materiałów Budowlanych w Instytucie Projektowania Budowlanego.

Jej domeną naukową jest architektura i architektura krajobrazu. Specjalizuje się w zagadnieniach technicznych z zakresu projektowania budowlanego. Prowadzi prace badawcze i projektowe z dziedziny budownictwa ogólnego, poświęcone współczesnym i historycznym technikom budowlanym, w szczególności stosowanym w architekturze krajobrazu. Była kierownikiem i jedynym wykonawcą grantów KBN: „Bryłowe okna kwiatowe” (1996 r.), „Sposoby przestrzennego kształtowania okien” (1997 r.), „Współczesne technologie jako tworzywo architektoniczne w kształtowaniu wnętrz krajobrazowych” (2006 r.). Od 2000 r. w ramach indywidualnego tematu badawczego zajmuje się problemem architektoniczno-budowlanego kształtowania obiektów architektury krajobrazu. Wzięła udział w kilkunastu krajowych i zagranicznych konferencjach naukowych związanych z tą tematyką. W dorobku naukowym ma 49 publikacji. Znacząca ich część prezentuje wyniki badań nad oknami przestrzennymi i kwiatowymi, parkami wodnymi oraz zjawiskami technokreacyjnymi we współczesnej architekturze.
[image: ]

Wzięła udział w kilkunastu zagranicznych wyjazdach studialnych. W ramach Programu Erasmus prowadzi wykłady teaching mobility (od 2004 r.) i jest egzaminatorem zagranicznym jako członek komisji dyplomowych w VIA University College w Horsens, w Danii (od 2008 r.). Od 2009 r. przewodniczy komitetowi organizacyjnemu i jest sekretarzem komitetu naukowego konferencji „Problemy projektowe w kontekście nowych technologii budowlanych”. Obecnie bierze udział w organizacji dziesiątej, jubileuszowej konferencji z tego cyklu.

Na Politechnice Krakowskiej prowadzi zajęcia projektowe z przedmiotu „budownictwo ogólne” dla studentów I i II roku kierunku architektura i urbanistyka (do 1994 r. pod kierunkiem prof. Elżbiety Dąmbskiej-Śmiałowskiej, obecnie — prof. Wacława Celadyna i dr hab. inż. arch. Teresy Kusionowicz). W latach 1988-2003 uczestniczyła w realizacji zajęć z przedmiotu „materiałoznawstwo budowlane” (do 1994 r. prowadzonych przez prof. Elżbietę Dąmbską-Śmiałowską, następnie przez prof. Wacława Celadyna). Od kilkunastu lat wdraża nowe metody kształcenia architektów krajobrazu poprzez autorskie programy nauczania przedmiotu „budownictwo” i przedmiotu fakultatywnego „wodne obiekty rekreacyjne w krajobrazie, parki wodne” na kierunku architektura krajobrazu PK. W latach 2002-2009 współpracowała z prof. Oskarem Buttnerem z Bauhaus Universitat w Weimarze w ramach zajęć kursowych z budownictwa, prowadzonych na tym kierunku. Wspólnie konsultowali również dyplomowe prace magisterskie studentów. Za pracę dydaktyczną i organizacyjną była wyróżniana przez rektora PK, ostatnio w 2010 r. indywidualną nagrodą II stopnia za osiągnięcia organizacyjne. Od 2007 r. pracuje także w Bielskiej Wyższej Szkole im. J. Tyszkiewicza w Bielsku--Białej, nauczając na kierunku architektura krajobrazu („budownictwo ogrodowe”, „materiałoznawstwo”; do 2010 r. również „konstrukcje budowlane”).

Pracę naukową i dydaktyczną łączy z zawodową i twórczą działalnością projektanta. Praktykę projektową rozpoczęła w trakcie studiów w Akademickiej Pracowni Architektury Współczesnej SSP „Żaczek” (1982-1991). Kontynuowała ją po uzyskaniu dyplomu w Pracowni Usług Projektowych SARP w Krakowie oraz w Rejonowym Zespole Usług Projektowych w Proszowicach (1987-1989). Od 1986 r. współpracuje z mężem, Wawrzyńcem Kucem: początkowo był to Zespół Autorski SW Kucowie, obecnie — Biuro Projektowe TEAM w Busku-Zdroju. W latach 1987-1989 odbyła staż zawodowy w KPBP „KRAKBUD”.

Jest autorem lub współautorem ponad 50 projektów architektonicznych i obiektów architektury krajobrazu, w tym kilku nagrodzonych w krajowych i międzynarodowych konkursach architektonicznych. Ważniejsze realizacje to: park za Maskalisem w Busku-Zdroju, kompleks rekreacyjno-sportowy Żabka II w Łaziskach Górnych i plac Uniwersału Połanieckiego w Połańcu.

Jest członkiem Stowarzyszenia Architektów Polskich (od 1987 r.) i Małopolskiej Okręgowej Izby Architektów RP (od 2002 r.). Od 1993 r. pełni funkcję sekretarza Sekcji Budownictwa Ogólnego i Materiałów Budowlanych w Komisji Urbanistyki i Architektury Oddziału PAN w Krakowie.

Prywatnie żona i matka. Jej hobby to: podróże, opera i balet.

Doktorzy

Wydział Architektury

dr inż. Marek Kamieniarz (L-1) — „Detal budowlany a cechy techniczne i estetyczne współczesnych budynków mieszkalnych”; promotor: prof. dr hab. inż. arch. Wacław Celadyn; recenzenci: dr hab. inż. arch. Teresa Kusiono-wicz, prof. dr hab. inż. arch. Adam Lisik (PŚ), 12X11 2012 r.

Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej

dr inż. Agnieszka Kulawik-Pióro (C-3) — „Badania doświadczalne farmaceutycznych emulsji suchych”; promotor: dr hab. inż. Barbara Tal-Figiel, prof. PK; recenzenci: prof. dr hab. inż. Janina Milewska-Duda (AGH), prof. dr hab. inż. Grażyna Bartelmus (PAN w Gliwicach); 21 XI 2012 r.

dr inż. Agnieszka Makara (C-1) — „Badania otrzymywania tripoli-fosforanu sodu metodą jednostop-niową z regulacją zawartości głównego składnika i faz krystalicznych”; promotor: prof. dr hab. inż. Zygmunt Kowalski, prof. PK; recenzenci: prof. zw. dr hab. Mieczysław Trypuć (UMK w Toruniu), prof. dr hab. inż. Józef Hoffmann (PWr); 21 XI 2012 r.

dr inż. Barbara Michorczyk (osoba spoza PK) — „Aktywność wybranych katalizatorów tlenkowych w reakcji utleniającego sprzęgania metanu w obecności ditlenku węgla i tlenu”; promotor: prof. dr hab. inż. Jan Ogonowski, prof. PK; recenzenci: prof. zw. dr hab. inż. Marian Taniewski (PŚ), dr hab. inż. Jan Rakoczy, prof. PK (PK); 21 XI 2012 r.

dr inż. Joanna Ortyl (C-6) — „Synteza nowych fotoinicjatorów polimeryzacji kationowej oraz monitorowanie jej przebiegu metodą FPT {Fluore-scence Probe Technology)"] promotor: dr hab. inż. Roman Popielarz, prof. PK; recenzenci: prof. dr hab. Maria Nowakowska (UJ); prof. dr hab. inż. Dariusz Bogdał, prof. PK (PK); 21 XI 2012 r.

Wydział Inżynierii Lądowej

dr inż. Marta Serafin (L-5) — „Zastosowanie hp-adaptacyjnej MES do obliczeń dwuskalowych”; promotor: dr hab. inż. Witold Cecot, prof. PK; recenzenci: prof. dr hab. inż. Maciej Pietrzyk (AGH), dr hab. inż. Waldemar Rachowicz, prof. PK; 19 XII 2012 r. Praca wyróżniona.

Wydział Inżynierii Środowiska

dr inż. Milena Grzegorczuk--Nowacka (studia doktoranckie) — „Adsorpcja kwasów fulwowych z wodnych roztworów”, promotor: prof. dr hab. inż. Anna M. Anielak (PK), recenzenci: prof. zw. dr hab. inż. Tomasz Winnicki (Karkonoska Państwowa Szkoła Wyższa), dr hab. Wojciech Bal-cerzak, prof. PK; 28 XI 2012 r.

Wydział Mechaniczny

dr inż. Katarzyna Głowik-Lazarczyk (studia doktoranckie) — „Poprawa


„Kryształowa Kropla” dla prof. Elżbiety Nachlik



Dziekan Wydziału Inżynierii Środowiska PK prof. Elżbieta Nachlik została uhonorowana statuetką „Kryształowej Kropli” dla Przyjaciela Wodociągów. Wyróżnienie przyznał Zarząd Górnośląskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów, obchodzącego w roku ubiegłym swoje 130-lecie. Prof. Elżbieta Nachlik, znana specjalistka w dziedzinie hydrologii, otrzymała statuetkę jako przewodnicząca Krajowej Rady Gospodarki Wodnej. Uroczystość odbyła się przy okazji konferencji „Hydrointegracje 2012”, towarzyszącej targom branży wodno--kanalizacyjnej „HydroSilesia”, które zorganizowano 24 i 25 października 2012 r. w Sosnowcu.

(PS) termoizolacyjności zbiorników kriogenicznych”, promotor: prof. dr hab. inż. Edward Lisowski; recenzenci: prof. dr hab. inż. Edmund Tasak (AGH); dr hab. inż. Bohdan Węglowski, prof. PK; 19X11 2012 r.

dr Aneta Ustrzycka (M-1) — „Optymalne kształtowanie elementów konstrukcyjnych z uwagi na czas zniszczenia mieszanego w warunkach pełzania”; promotor: prof. dr hab. inż. Krzysztof Szuwalski; recenzenci: prof. dr hab. inż. Tadeusz Burczyński (PŚ), dr hab. inż. Bogdan Bochenek, prof. PK; 19 XII 2012 r. Praca wyróżniona.

dr inż. Paweł Wojakowski (M-6) — „Metoda projektowania przepływu produkcji w warunkach zmiennego zapotrzebowania”; promotor: dr hab. inż. Jan Duda, prof. PK; recenzenci: dr hab. inż. Edward Pająk, prof. PP, prof. dr hab. inż. Józef Gawlik; 19 XII 2012 r. Praca wyróżniona.
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Wspomnienie

Profesor Ludwik Górski


Informacje



Urodził się 21 grudnia 1924 r. w Krakowie. Jego ojciec byt profesorem Uniwersytetu Jagiellońskiego i członkiem PAN, a dziadek wykładowcą w Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie. Edukację podstawową otrzymał w domu rodzinnym. W latach 1938-1939 uczył się w Gimnazjum im. B. Nowodworskiego w Krakowie. W czasie okupacji uczęszczał na tajne komplety. W latach 1943-1944 uczęszczał do zawodowej szkoły chemicznej w Krakowie, gdzie w 1944 r. uzyskał tytuł technika chemika. Maturę zdał w 1945 r. w krakowskim gimnazjum i liceum im. Królowej Wandy.

W 1945 r. rozpoczął studia chemiczne na Uniwersytecie Jagiellońskim, a od grudnia 1946 r. był młodszym asystentem w Zakładzie Chemii Lekarskiej UJ. W latach 1949-1952 był wykładowcą chemii ogólnej na I roku studiów na Wydziale Lekarskim Uniwersytetu Jagiellońskiego, a następnie na stanowisku adiunkta w nowo wyodrębnionej z UJ Krakowskiej Akademii Medycznej. W 1952 r. przeniósł się do pracy w pracowni chemicznej I Kliniki Chorób Wewnętrznych AM w Krakowie, a w 1954 r. rozpoczął pracę na stanowisku adiunkta w Pracowni Biochemicznej Instytutu Zootechniki w Krakowie. Zajmował się metodami oznaczania jodu w osoczu krwi. W listopadzie 1956 r. rozpoczął pracę w Studium Techniki Izotopów Promieniotwórczych (STIP) przy II Katedrze Fizyki Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie. W 1962 r. w Instytucie Badań Jądrowych uzyskał tytuł doktora nauk chemicznych na podstawie rozprawy o wykorzystaniu izotopowych źródeł promieniowania rentgenowskiego do analizy chemicznej metodą fluorescencji rentgenowskiej. Od grudnia 1968 r. do marca 1972 r. był kierownikiem Zakładu Radiometrii Przemysłowej w Instytucie Fizyki i Techniki Jądrowej AGH, powstałym z STIP. Równocześnie w latach 1964-1971 wykładał chemię jądrową na Wydziale Matematyczno-Fizyczno--Chemicznym UJ. W 1966 r. uzyskał na tym wydziale tytuł doktora habilitowanego nauk chemicznych w zakresie chemii analitycznej i jądrowej na podstawie rozprawy o radiometrycznych metodach analizy chemicznej.

W roku akademickim 1967/1968 przebywał we Francji na stażu naukowym w Ośrodku Badań Jądrowych w Grenoble. Po powrocie został mianowany etatowym docentem w Instytucie Fizyki i Techniki Jądrowej AGH. W latach 1972-1975 został oddelegowany do Międzynarodowej Agen
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cji Energii Atomowej w Wiedniu. Kierował tam w stopniu first oficer Służbą Kontroli Jakości Analitycznej. W tym też czasie otrzymał tytuł naukowy oraz nominację na profesora nadzwyczajnego. Po powrocie do kraju był początkowo zastępcą dyrektora, a w latach 1977-1978 dyrektorem Instytutu Fizyki i Techniki Jądrowej AGH. W 1978 r. objął stanowisko kierownika Zakładu Chemii Analitycznej w Instytucie Chemii i Technologii Nieorganicznej Politechniki Krakowskiej.

Prof. Ludwik Górski został wybrany w 1980 r. na prorektora Politechniki Krakowskiej. Pełnił tę funkcję od lipca 1981. Jako prorektor zajmował się sprawami rozwoju kadr. W lipcu 1982 r. został wraz z rektorem Romanem Ciesielskim odwołany z zajmowanej funkcji przez ministra szkolnictwa wyższego i nauki za działalność w strukturach „Solidarności” i swoje stanowisko w sprawie strajków studenckich.

W latach 1984-1987 pełnił funkcję dziekana Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej Politechniki Krakowskiej. Był też wieloletnim członkiem Senatu Politechniki Krakowskiej i współtwórcą jej pierwszego statutu. W latach 1981-1983 był przewodniczącym oddziału krakowskiego Polskiego Towarzystwa Chemicznego.

Był redaktorem „Radiochemical and Radioanalytical Letters” oraz członkiem redakcji „Nukleoniki”. Zasiadał także w radach naukowych: Instytutu Badań Jądrowych w Warszawie (1975-1982), Instytutu Fizyki Jądrowej w Krakowie (1975-1982) oraz Komitetu Chemii Analitycznej PAN w Warszawie (1964-1995).

We wrześniu 1995 odszedł na emeryturę. Zmarł 10 grudnia 2012 r.

Odeszli

Andrzej Chwałek, dr inż., emerytowany starszy wykładowca w Instytucie Matematyki PK, członek Oddziału Krakowskiego Polskiego Towarzystwa Matematycznego, wieloletni przewodniczący Koła NSZZ „Solidarność” — zmarł 11 października 2012 r., miał 69 lat.

Ludmiła Flagorowska, dr inż. arch., pracownik Instytutu Historii Architektury i Konserwacji Zabytków na Wydziale Architektury PK na stanowisku adiunkta naukowego w latach 1968-1993; inicjatorka badań w zakresie percepcji krajobrazu oraz rozważań nad integracją wartości naczelnych z architekturą — zmarła 1 lutego 2012 r., miała 69 lat.

Tomasz Mańkowski, prof. dr hab. arch., absolwent WA PK, dyrektor Instytutu Projektowania Architektonicznego (1979-1999), kierownik Katedry Architektury Mieszkaniowej PK (1963-1999) — zmarł 27 lipca 2012 r., miał 84 lata.

Karol Marzec — członek Stowarzyszenia Wychowanków PK, wpisany do I edycji Złotej Księgi SWPK; poligraf, założył w 1991 r. drukarnię „Colonel” (w ostatnich latach przewodniczący rady nadzorczej), działacz społeczny; w zakładzie „Colonel” w latach 1998-2005 drukował „Naszą Politechnikę” — zmarł 29 lipca 2012 r., miał 62 lata.

Jerzy Sobol, dr inż., emerytowany adiunkt w Instytucie Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji na Wydziale Mechanicznym PK, specjalista w dziedzinie metrologii — zmarł 7 lutego 2012 r., miał 89 lat.

Tadeusz Tatara na czele Polskiej Grupy Inżynierii Sejsmicznej i Parasejsmicznej

Sympozjum o wpływie wstrząsów na budowle

Już po raz trzynasty odbyło się w murach Politechniki Krakowskiej Sympozjum „Wpływy sejsmiczne i parasejsmiczne na budowle”. Obrady toczyły się 22 i 23 listopada. Spotkania, organizowane co trzy lata w Krakowie przez Instytut Mechaniki Budowli wspólnie z Komisją Budownictwa krakowskiego Oddziału PAN, zostały zainicjowane w 1978 r. przez prof. Romana Ciesielskiego.

Sympozjum stanowi okazję do prezentacji aktualnego stanu wiedzy z zakresu inżynierii sejsmicznej i parasejsmicznej, przedstawienia najnowszych prac polskich naukowców z tej dziedziny, a także problemów normalizacji z tego zakresu. W tegorocznym spotkaniu wzięło udział 55 osób. Podczas pierwszej sesji informację o nowelizacji norm PN-85/B-02170 oraz PN-88/B-02171 przedstawił prof. Janusz Kawecki. Ogółem wygłoszono 17 referatów, które uporządkowano według tematów przewodnich w pięciu sesjach:

	
•    charakterystyki dynamiczne i badania,


	
•    oddziaływania komunikacyjne,


	
•    problemy górnicze (2 sesje),


	
•    oddziaływania sejsmiczne na budowle.



Ponadto dr hab. Tadeusz Tatara, prof. PK i dr hab. Joanna Dulińska, prof. PK dokonali prezentacji swoich ostatnio wydanych książek. Referaty wzbudzały ożywioną dyskusję, świadczącą o potrzebie kontynuowania w przyszłości tej formy wymiany doświadczeń.

W drugim dniu obrad odbyło się zebranie sprawozdawczo-wyborcze Polskiej Grupy Inżynierii Sejsmicznej i Parasejsmicznej, afiliowanej przy Komitecie Inżynierii Lądowej i Wodnej PAN. Zebrani przyjęli sprawozdanie z działalności Polskiej Grupy oraz wybrali zarząd na nową kadencję. Z Politechniki Krakowskiej wybrano dotychczasowych przedstawicieli: Tadeusza Tatarę, który ponownie został przewodniczącym zarządu oraz dr. hab. Krzysztofa Stypułę, prof. PK jako członka zarządu.

Podczas otwarcia sympozjum, które odbyło się w Sali Senackiej PK, zebranych powitał dyrektor Instytutu Mechaniki Budowli prof. Janusz Kawecki, pełniący funkcję przewodniczącego komitetu naukowego sympozjum. Następnie głos zabrali: prof. Kazimierz Furtak — rektor PK oraz dziekan Wydziału Inżynierii Lądowej Tadeusz Tatara, a zarazem przewodniczący Polskiej Grupy Inżynierii Sejsmicznej i Parasejsmicznej PAN. Krótką historię dotychczasowych spotkań z tego cyklu zaprezentował przewodniczący komitetu organizacyjnego sympozjum Krzysztof Stypuła.

Na zakończenie pierwszego dnia obrad dyskusja przeniosła się do stylowych

Poprzednie spotkania

Pierwsze sympozjum z cyklu „Wpływy sejsmiczne i parasejsmiczne na budowle” odbyło się w 1978 r. w Janowicach, a drugie w 1982 r. — w Jabłonnej. Kolejne organizowano w Krakowie w latach: 1983 — III, 1985 — IV, 1988 — V, 1991 — VI, 1994 —VII, 1997 —VIII, 2000— IX, 2003 — X, 2006 — XI i 2009 — XII.


Odznaki „Honoris Gratia” dla pracowników PK



Prezydent Krakowa prof. Jacek Majchrowski wyróżnił dwóch pracowników Politechniki Krakowskiej odznaką „Honoris Gratia”. Otrzymali ją dr hab. inż. Tadeusz Tatara, prof. PK i dr inż. arch. Krzysztof Wielgus.

Tadeusz Tatara, dziekan Wydziału Inżynierii Lądowej PK, został odznaczony w związku z działalnością w Radzie Nadzorczej Krakowskiego Holdingu Komunalnego SA oraz wkładem w realizację miejskich inwestycji, które poprawiają warunki życia wszystkich miesz
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Fot.: Jarosław Chełmecki




pomieszczeń Restauracji Galicyjskiej. Organizatorzy zaprosili tu uczestników sympozjum na wieczór inżynierski. W trakcie wieczoru niżej podpisany miał okazję zaprezentować, na prośbę uczestników spotkania, kilka swoich wierszy. [Jeden z nich drukujemy na s. 32 - red.]

Krzysztof Stypuła
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Dr hab. inż. Krzysztof Stypuła, prof. PK jest zastępcą dyrektora Instytutu Mechaniki Budowli PK. Był przewodniczącym komitetu organizacyjnego XIII Sympozjum „Wpływy sejsmiczne i parasejsmiczne na budowle”.

kańców Krakowa. Krzysztof Wielgus z Wydziału Architektury PK jest znanym badaczem i popularyzatorem krakowskich fortyfikacji oraz historii lotnictwa w Małopolsce. Okazją do wręczenia mu odznaki były obchody 68. rocznicy awaryjnego lądowania w Borku Fałęckim amerykańskiej „latającej fortecy” B-17, która pod koniec 1944 r. podczas bombardowania niemieckich zakładów chemicznych w Blachowni Śląskiej została ostrzelana przez artylerię.

(PS)

Polsko-Amerykańska Szkoła Biznesu

Tu słuchaczami są ludzie sukcesu


Informacje



W październiku ruszyła na Politechnice Krakowskiej XVIII edycja Polsko-Amerykańskiej Szkoły Biznesu. Do tej pory studium ukończyło - otrzymując certyfikat amerykański i dyplom studiów podyplomowych -ponad 380 absolwentów. Wśród nich są członkowie zarządów liczących się w kraju przedsiębiorstw, członkowie rad nadzorczych znanych spółek, a także właściciele i dyrektorzy firm prywatnych i samorządowych. Są też osoby zajmujące eksponowane stanowiska na Politechnice Krakowskiej.

Wszystko zaczęło się w drugiej połowie maja 1991 roku, kiedy to ówczesny rektor Politechniki Krakowskiej prof. Józef Nizioł przebywał wraz z grupą rektorów polskich uczelni technicznych w USA na zaproszenie Fundacji Kościuszkowskiej i Polonii amerykańskiej. W skład delegacji, której przewodniczył wiceminister nauki prof. Roman Duda, wchodzili także profesorowie: Marek Dietrich z Politechniki Warszawskiej, Jarosław Stefaniak z Politechniki Poznańskiej, Andrzej Wiszniewski z Politechniki Wrocławskiej i Edmund Wittbrod z Politechniki Gdańskiej.

Podczas tej wizyty prof. Andrzej Wiszniewski zaproponował prof. Józefowi Niziołowi wystąpienie do Amerykańskiej Agencji Rozwoju Międzynarodowego (US AID) o wspólny grant w celu uruchomienia szkoły biznesu. Beneficjentami tego przedsięwzięcia miały być trzy uczelnie: Central Connecticut State University, Politechnika Krakowska i Politechnika Wrocławska. Taki skład wnioskodawców zwiększał szansę uzyskania grantu.

Aby osiągnąć zamierzony cel, należało dobrze przygotować wniosek dotyczący współpracy między uczelniami. Chodziło zarówno o program zajęć, kalkulację kosztów związanych z urządzeniem pomieszczeń i wyposażeniem ich w odpowiedni sprzęt, zapewnienie pomocy dydaktycznych i materiałów informacyjnych, jak również o honoraria dla uznanych wykładowców. Taki wniosek został przygotowany i uzyskał akceptację w 1993 roku. Ze strony Politechniki Krakowskiej realizację grantu rektor PK powierzył prof. Jerzemu Cyklisowi z Wydziału Mechanicznego. Kierownikiem studium została dr inż. Jolanta Szadkowska. Pierwsze zajęcia w Polsko-Amerykańskiej Szkole Biznesu rozpoczęły się w 1995 roku.

Szkoła Biznesu jest miejscem, w którym kształci się i podnosi kwalifikacje menedżerskie. Tematyka zajęć prowadzonej obecnie edycji studium obejmuje m.in.: kierowanie ludźmi, finanse firmy, marketing, komunikację w organizacji i zarządzaniu, różne aspekty zarządzania, a także aspekty prawne. Zajęcia odbywają się w trybie trzydniowych sesji (piątki, soboty, niedziele) organizowanych raz w miesiącu.

Podsumowanie kolejnego cyklu kształcenia i rozdanie dyplomów za każdym razem ma uroczysty charakter. W czerwcu ubiegłego roku w ceremonii wręczenia dyplomów uczestniczył wicekonsul Stanów Zjednoczonych w Krakowie Vanija Vukota. Obecny był twórca Szkoły Biznesu prof. Józef Nizioł. Ponadto przybyli też: prorektor PK prof. Dariusz Bogdał, dyrektor Instytutu Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji prof. Józef Gawlik, prodziekan Wydziału Mechanicznego dr hab. inż. Artur Gan-czarski, prof. PK, a także absolwentka pierwszej edycji szkoły — kwestor PK Małgorzata Kurowska.

Zajęcia Polsko-Amerykańskiej Szkoły Biznesu są prowadzone w Czyżynach na Wydziale Mechanicznym PK, a funkcję organizatora pełni Instytut Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji. Studium związane od początku swego istnienia z Wydziałem Mechanicznym jest jego znakomitą wizytówką.

Lesław Peters

Pomnik pamięci żołnierzy AK

W Krakowie ma powstać Pomnik Armii Krajowej. Inicjatywę jego budowy podjął Światowy Związek Żołnierzy AK. Patronat honorowy nad inicjatywą objął prezydent RP Bronisław Komorowski.

Komitet Honorowy budowy pomnika tworzą żołnierze AK, przedstawiciele władz lokalnych i wojskowych, rektorzy czterech szkół wyższych Krakowa oraz przedstawiciele instytucji związanych z pamięcią o AK. Funkcję przewodniczącego komitetu objął mjr Stanisław Oleksiak (żołnierz AK). W składzie komitetu są też m.in.: prezydent Krakowa Jacek Majchrowski, metropolita krakowski kard. Stanisław Dziwisz, minister obrony narodowej Tomasz Siemoniak, a także rektor Politechniki Krakowskiej prof. Kazimierz Furtak.

Pomnik zostanie wzniesiony na Bulwarze Czerwieńskim - w bezpośrednim sąsiedztwie Wawelu. Lokalizację tę przyjęto na wniosek architekta prof. Stanisława Juchnowicza, długoletniego profesora Politechniki Krakowskiej, w latach okupacji walczącego w szeregach AK. Odsłonięcie i poświęcenie pomnika zaplanowano na 27 września 2013 r.
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Światowy Związek Żołnierzy AK ul. Zielna 39 00-108 Warszawa

Na budowę pomnika Armii Krajowej w Krakowie



Światowy Związek Żołnierzy Armii Krajowej zwraca się o wsparcie idei budowy pomnika. Wpłat można dokonywać na poniższe konto.

Międzyuczelniane Centrum na konferencji UNESCO

Międzyuczelniane Centrum Nowych Technik i Technologii Medycznych, afiliowane przy Politechnice Krakowskiej, zaprezentowało swoją ofertę podczas międzynarodowej konferencji poświęconej, zgodnie z priorytetami UNESCO na lata 2008-2013, identyfikacji potrzeb krajów rozwijających się w zakresie edukacji inżynierskiej, nauki i techniki. Konferencja, którą zorganizowała Akademia Górniczo-Hutnicza, trwała od 7 do 9 grudnia 2012 r. i pomogła określić zakres ponadregionalnej współpracy w tych dziedzinach.

Głównym założeniem Interregional Engineering Conference in Technology and Education — Global Benchmar-king and Monitoring było mobilizowanie nauki, technologii na rzecz zrównoważonego rozwoju Północ — Południe i Południe — Południe, jak również budowanie opartego na ponadregionalnych działaniach potencjału w zakresie inżynierii. Skupiono się na promowaniu najlepszych systemów kształcenia inżynierów, jak i zasad współpracy i tworzenia naukowych podstaw dla innowacji, które pomogą w uzyskaniu korzyści ekonomicznych, zgodnych z priorytetami UNESCO.

W konferencji uczestniczyli przedstawiciele: Bhutanu, Botswany, Burundi, Kamerunu, Czadu, Chin, Kuby, Ghany, Kirgistanu, Malezji, Mayanmaru, Mongolii, Nigerii, Senegalu, Sudanu, Tadżykistanu, Turcji. Prezentowane były osiągnięcia i potrzeby tych krajów w sferze inżynierii i edukacji inżynieryjnej. Jedną z dziedzin, których dotyczyła konferencja, była także inżynieria biomedyczna. Organizatorzy zaprosili więc do udziału w dyskusji Międzyuczelniane Centrum Nowych Technik i Technologii Medycznych — placówkę, która stawia sobie za cel wdrażanie zaawansowanych technologii z dziedziny inżynierii biomedycznej do praktyki klinicznej. Przedstawiono sposób jej funkcjonowania oraz wizję rozwoju.

Międzyuczelniane Centrum Nowych Technik i Technologii Medycznych powstało w 2004 r. z inicjatywy kierownika Katedry Mechaniki Doświadczalnej i Bio-mechaniki PK prof. Stanisława Mazurkiewicza, aby zintegrować zajmujące się problematyką inżynierii medycznej zespoły naukowców z trzech krakowskich

[image: ]

Fot.: Michał Kopacz

Model biopompy




uczelni: Politechniki Krakowskiej, Akademii Górniczo-Hutniczej i Collegium Medicum Uniwersytetu Jagiellońskiego. Ostatnio do tej struktury włączyła się także Akademia Wychowania Fizycznego w Krakowie.

Region małopolski, z głównym miastem, Krakowem, stanowi doskonały „poligon doświadczalny” do rozwoju inżynierii medycznej. Jednym z celów Centrum jest koordynowanie współpracy zespołów naukowo-badawczych krakowskich uczelni, wykorzystanie istniejącej bazy sprzętowej, dostępnej w pracowniach naukowych oraz tworzenie nowych stanowisk doświadczalno--dydaktycznych. Przykładem tej drugiej formy działania jest Pracownia Bioinżynierii i Nanomedycyny (uruchomiona w Zakładzie Mechaniki Doświadczalnej i Biomechaniki PK), wyposażona w hybrydowo-cyfrowy model układu krążenia człowieka. Urządzenie powstało dzięki współpracy z Instytutem Biocybernetyki i Bioinżynierii w Warszawie. Jego główną funkcją jest modelowanie pracy komór serca. Dzięki tej funkcjonalności jest możliwe badanie systemów wspomagających pracę układu krążenia (pozwala to zmniejszyć liczbę doświadczeń eksperymentalnych wykonywanych na zwierzętach). Efektem prac naukowo--badawczych, prowadzonych w Pracowni Bioinżynierii i Nanomedycyny, jest prototyp biopompy napędzanej siłą mięśnia szkieletowego pacjenta (obecnie poddawany procedurze patentowej). Pomiary hemodynamiczne wykonane na specjalistycznym stanowisku (biopompę podłączono do modelu układu krążenia) pokazały, że urządzenie skutecznie wspomaga pracę układu krążenia w zakresie małych i średnich niewydolności.

Centrum przedstawiło uczestnikom konferencji również swoje plany na przyszłość. Są one związane z projektami, które służą idei nowego podejścia do zagadnień operacyjnego leczenia chorych. Badania dotyczą m.in.: bio-protezy tchawicy, protez stawów, magazynowania energii elektrycznej wytwarzanej przez organizm ludzki.

Michał Kopacz Stanisław Rumian

Michał Kopacz pracuje w Międzyuczelnianym Centrum Nowych Technik i Technologii Medycznych.

dr n. med. Stanisław Rumian jest lekarzem, pracuje w Krakowskim Szpitalu Specjalistycznym im. Jana Pawła II; dyrektor Międzyuczelnianego Centrum Nowych Technik i Technologii Medycznych w Krakowie.

Warsztaty Studenckie „Nowa Przestrzeń 2012”

Po-mosty kulturowe


Informacje



Już po raz czwarty studenci Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej i Wydziału Architektury Wnętrz Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie spotkali się na międzyuczelnianych warsztatach „Nowa Przestrzeń 2012”. Wzorem lat ubiegłych terenem działań projektowych uczestników warsztatów był obszar znajdujący się na styku z bulwarami wiślanymi w Krakowie. Po raz pierwszy do wspólnej pracy zostali zaproszeni studenci z Instytutu Socjologii Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Podczas warsztatów, które trwały od 18 do 22 listopada ubiegłego roku, 56 studentów w 9 mieszanych zespołach zmagało się z interpretacją głównego tematu: po-mosty kulturowe. W pracy wykorzystano wyniki badań wykonanych przez studentów Instytutu Socjologii UJ. Wprowadzeniem do działań twórczych był wykład prof. art. rzeźbiarza Stefana Dousy z Politechniki Krakowskiej oraz organizatorów warsz
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tatów dr hab. Beaty Gibały-Kapeckiej, prof. ASP i niżej podpisanego. Po pełnych emocji twórczych dniach pracy zespoły projektowe przedstawiły swoje wizje. Pokazano rozwiązania przestrzenne przeznaczone dla konkretnego adresata lub adresatów (grupy społecznej), którzy zamieszkują teren objęty wcześniejszymi badaniami socjologicznymi lub na nim przebywają. Dodatkową trudnością do rozwiązania i przedstawienia, oprócz formy, była funkcja proponowanych rozwiązań przestrzennych:    pomostu kulturowego, ułatwiającego kontakty społeczne, a także łączącego człowieka z kulturą.

Zaprezentowano bardzo interesujące i różnorodne projekty. Poczynając od małych form przestrzennych, zlokalizowanych w okolicach Wawelu, służących do nawiązywania kontaktów interpersonalnych, poprzez szereg form mostów-niemostów łączących brzegi Wisły, jednak zawsze z dodatkową funkcją, jak np. informacja kulturalna czy turystyczna. Często powracającym motywem były wspólne fora, projektowane pomiędzy jednym brzegiem a drugim. Miały one zwracać uwagę przechodniów ciekawymi koncepcjami formalnymi, kusić ich swą wygodą i zachęcać do zatrzymania się, wspólnych rozmów, nawiązywania nowych znajomości. Jeden z zespołów przedstawił pomysł podziemnych szlaków, łączących najważniejsze turystycznie i kulturalnie miejsca Krakowa. System szlaków w dzień jest niewidoczny, jednak w nocy rysowany światłem, wskazującym kolejne wejścia do tuneli i trasę przemieszczania się zarówno pod ziemią, jak i wodą. Science--fiction dzisiaj, ale w przyszłości?

Barierą utrudniającą na początku pracę w zespole był sposób komunikacji, gdyż studenci często mówili „innym językiem”, zarezerwowanym dla swoich dyscyplin. Jednak po kilku godzinach wspólnej pracy socjolodzy, architekci wnętrz i architekci zaczęli mówić jednym głosem. Słowa, przestrzeń architektoniczna, perspektywa, przestrzeń społeczna czy publiczna rozumiana była jednakowo przez wszystkich uczestników warsztatów. Początkowy dialog, oparty na poznawaniu własnych możliwości, przeistoczył się w wymianę myśli, pomysłów, wspólnych analiz, gdy tylko określono cel i dostrzeżono możliwość współpracy na wcześniej nie-odkrytych płaszczyznach. Szybki i pozytywny efekt współpracy to najlepszy przykład korzyści, jakie daje interdyscyplinarność w kształceniu młodzieży akademickiej.

Należy docenić wartość merytoryczną prac studentów, a także jakość zaprezentowanych rozwiązań projektowych. Nasuwa się również refleksja, że przyszłość i rozwój architektury, architektury wnętrz, jak również innych gałęzi nauki tkwi w ciągłym poszerzaniu ich horyzontów, a interdyscyplinarność jest tego najlepszym sposobem. Wyjście ze skostniałych schematów kształcenia, otwarcie się na inne dziedziny nauki i szukanie wspólnych obszarów badań powinno być tego początkiem. Warsztaty „Po-mosty kulturowe” były przykładem takiego interdyscyplinarnego działania w skali trzech krakowskich uczelni. Efekt czterodniowej pracy studentów pokazuje, jak bardzo pouczające było to działanie. Powstały prace, kreujące przestrzeń wirtualną, w której człowiek jest zawsze głównym uczestnikiem — odbiorcą i użytkownikiem. Podbudowa socjologiczna, wykonana przez studentów-socjologów na początku projektowania, była na tyle mocna, że żaden z projektów nie poddał się ułudzie wirtualnego projektowania. Uważam, że współpraca interdyscyplinarna powinna być jednym z ważniejszych elementów systemu kształcenia przyszłego socjologa, architekta wnętrz czy architekta.

Prace wykonane w trakcie warsztatów będzie można oglądać na wystawie w Galerii PK „Kotłownia” od 15 stycznia do 14 lutego 2013 r.

*

Za finansowe wsparcie, bez którego zorganizowanie tak dużych warsztatów byłoby niemożliwe, składam serdeczne podziękowania: prorektorowi ds. studenckich PK prof. Leszkowi Mikulskiemu, prorektorowi ds. ogólnych PK dr hab. inż. arch. Andrzejowi Białkiewiczowi, prof. PK, dziekanowi Wydziału Architektury PK prof. Jackowi Gyurkovichowi, dziekanowi Wydziału Architektury Wnętrz ASP w Krakowie dr hab. Beacie Gibale-Kapeckiej, prof. ASP.

Tomasz Kapecki

Dr inż. arch. Tomasz Kapecki jest adiunktem Instytutu Projektowania Architektonicznego na PK.


Polskie zakłady energetyczne zainteresowane studentami PK
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Elektrownia w Solinie wyposażona jest w 4 turbozespoły typu Francisa (2 turbiny rewersyjne pompują wodę z Jeziora Myczkowskiego do Jeziora Soliń-skiego)
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Studenci kierunku energetyka, prowadzonego na Wydziale Mechanicznym PK, uczestniczyli w październiku ubiegłego roku w praktyce wyjazdowej, podczas której zapoznali się z funkcjonowaniem krajowych elektrowni i elektrociepłowni. Wrócili bogatsi o wiedzę praktyczną związaną z kierunkiem studiów. Konfrontowanie teorii z jej praktycznym zastosowaniem skłoniło ich także do przemyśleń na temat przyszłej drogi zawodowej, zwłaszcza że każdy z odwiedzonych zakładów zaoferował możliwość odbycia praktyki.

Jako pierwszą zwiedzili Elektrownię Bełchatów, należącą do PGE Górnictwo i Energetyka Konwencjonalna SA. Jest to największy na świecie obiekt wytwarzający energię elektryczną z węgla brunatnego (surowiec pozyskiwany jest w pobliskiej Kopalni Węgla Brunatnego Bełchatów), o łącznej mocy 5354 MW. W podwarszawskiej Elektrociepłowni Siekierki (pierwsza turbina o mocy 50 MW została tu podłączona 4 grudnia 1961 r.) na liczne pytania przyszłych inżynierów energetyków odpowiadali pracownicy zakładu — Ewa Warska i Jacek Draczyński. Z kolei w Mielcu — po terenie miejskiej elektrociepłowni oprowadzili ich Tomasz Aleksandrowicz i Andrzej Drozd. Wszyscy wysłuchali wykładu dotyczącego stosowanych tu technologii, mieli również okazję prześledzić proces wytwarzania energii cieplnej i elektrycznej (zajrzeli do wnętrza komory paleniskowej podczas pracy kotła oraz obejrzeli nowe wysokosprawne silniki gazowe). Będąc w Mielcu, nie mogli pominąć Polskich Zakładów Lotniczych. O historii i produkowanych samolotach niezwykle ciekawie opowiadał prezes PROM LOT-u Kazimierz Szaniawski. Zdjęcia przy stałej ekspozycji samolotów rodzimej produkcji: An2 Antonów, TS-11 Iskra, Iryga M-96 i perełce wystawy, legendarnym bombowcu „PZL.37 Łoś”, stanowią wspaniałą pamiątkę tej wizyty. Z amerykańskimi standardami pracy studenci zapoznali się podczas zwiedzania linii produkcyjnej śmigłowca Black Hawk.

Dzień praktyk poświęcono szczytowo--pompowej elektrowni w Solinie (o mocy zainstalowanej 200 MW i produkcji rocznej 112 GWh), wchodzącej w skład Zespołu Elektrowni Wodnych Solina--Myczkowce. Przewodnikiem na terenie tego obiektu był Andrzej Wojtanowski, kierownik Wydziału Hydrotechnicznego. Interesująca pod względem poznawczym była też wizyta w Muzeum Przemysłu Naftowego i Gazowniczego w Bóbrce.

Opiekunami naukowymi uczestników praktyki, która trwała od 15 do 19 października ubiegłego roku, byli mgr inż. Anna Korzeń oraz mgr inż. Piotr Cisek z Instytutu Maszyn i Urządzeń Energetycznych Wydziału Mechanicznego PK. Stroną organizacyjną zajęli się studenci WM: Rafał Dziewit, Urszula Orzełowska i Beata Łukaszuk. Wyjazd zorganizowano w ramach projektu „Wzmocnienie potencjału dydaktycznego WM PK”, finansowanego z Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki oraz dzięki życzliwości prorektora ds. studenckich prof. Leszka Mikulskiego.

(R.)

Absolwentka PK proponuje Tarnowowi ośrodek sportowy i rekreacyjny

Nagroda za projekt centrum jeździeckiego


Informacje



Absolwentka Politechniki Krakowskiej Agnieszka Puchała za pracę magisterską „Centrum sportów jeździeckich i rekreacji w Tarnowie” otrzymała przyznawaną przez władze tarnowskie Nagrodę im. Tadeusza Tertila. Uroczyste wręczenie odbyło się 30 października podczas wspólnej sesji Rady Miasta Tarnowa i Rady Powiatu Tarnowskiego.

Projektowany ośrodek jeździecki Agnieszka Puchała zlokalizowała w południowo-wschodniej części Tarnowa, na terenie dzielnicy Gumniska, historycznie związanej z hodowlą koni. Autorka pracy przewidziała możliwość przeprowadzania tam zawodów w szerokim zakresie dyscyplin (skoki przez przeszkody, ujeżdżanie, wszechstronny konkurs konia wierzchowego, powożenie, cross i inne). Projekt zakłada też wzbogacenie ośrodka sportowego o infrastrukturę służącą do rekreacji rodzinnej, ośrodek fitness, wypożyczalnię rowerów i innego sprzętu turystycznego, pole do minigol-fa, teren przeznaczony na biegi terenowe i biegi na orientację, ścieżki zdrowia, paintball itp. Uwzględnia ponadto zaplecze gastronomiczne, hotelowe i biurowe.
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Projekt jest zgodny z założeniami „Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy miasta Tarnowa”. Uzupełnia miejską infrastrukturę społeczną i wpisuje się w potrzeby miasta, stanowiąc propozycję rozwoju jego programu sportowo--rekreacyjnego dla mieszkańców Tarnowa i okolic. Promotorem nagrodzonej pracy jest dr hab. inż. arch. Stanisława Wehle-Strzelecka, prof. PK, a współpro-motorem — dr inż. arch. Wojciech Korbel.

Nagroda upamiętnia postać Tadeusza Tertila, wybitnego burmistrza, który na początku ubiegłego wieku uczynił Tarnów miastem nowoczesnym. Do konkursu można zgłaszać prace licencjackie i magisterskie tematycznie związane z Tarnowem lub powiatem tarnowskim. Nagroda jest przyznawana w trzech kategoriach: praca licencjacka (lub inżynierska), praca magisterska z dziedziny humanistyczno--społecznej oraz praca magisterska z dziedziny techniczno-przyrodniczej. Podczas uroczystości, która odbyła się w tarnowskim ratuszu, nagrody wręczyli prezydent Tarnowa Ryszard Ścigała oraz starosta tarnowski Mieczysław Kras.

(PS)

Nagroda i dyplom od firmy ASTOR

Specjalizująca się w dostawie innowacyjnych rozwiązań dla przemysłu firma ASTOR rozstrzygnęła XIV edycję Konkursu Prac Dyplomowych. III miejsce w tym konkursie przyznano Michałowi Drożdżowskie-mu za pracę „Wizualizacja systemu sterowania ruchem kolejowym na liniach dużych prędkości”, napisaną pod kierunkiem dr. inż. Antoniego Szymczaka z Wydziału Mechanicznego Politechniki Krakowskiej.

Podczas uroczystości wręczenia nagród, 30 listopada ubiegłego roku, z wyrazami uznania spotkał się ponadto mgr inż. Ryszard Trela, także pracownik Wydziału Mechanicznego PK. Otrzymał on dyplom za „wieloletnią współpracę oraz wkład w promocję mocy technologii ASTOR-a w placówkach dydaktycznych”.

Firma ASTOR, której prezesem jest Stefan Życzkowski (notabene absolwent Wydziału Mechanicznego Politechniki Krakowskiej, syn znanego profesora, związanego przez długie lata z PK) zabiega o wysoką jakość kształcenia technicznego w Polsce. Pomaga w tworzeniu laboratoriów i wyposażaniu uczelni w nowoczesny sprzęt. Przekazuje też kadrze nauczającej wiadomości o nowościach i bieżących trendach w zakresie automatyki, robotyki i informatyki przemysłowej.

W 2006 r. na Politechnice Krakowskiej zostało otwarte laboratorium robotyki wyposażone przez firmę ASTOR w roboty przemysłowe. Instytut Technologii Maszyn i Automatyki Produkcji PK dzięki współpracy z firmą wzbogacił się o sterowniki, panele operatorskie i przemienniki częstotliwości. ASTOR wspiera też akcje inicjowane przez studentów PK.

Obchodząca w 2012 r. swoje 25-lecie firma ASTOR wspiera edukację, inicjuje programy dydaktyczne i badawcze, organizuje kursy i szkolenia. Organizowany od 1998 r. konkurs Prac Dyplomowych odbył się w 2012 r. według nowej formuły. Do finału zakwalifikowano sześć prac, których autorzy mogli przedstawić swe dokonania kapitule konkursu. Jury oceniając prace, zwracało uwagę szczególnie na ich innowacyjność, poziom wykonania technicznego oraz możliwości wdrożeniowe. Miejsce pierwsze przyznano studentowi AGH za system sterowania robotem przemysłowym, a miejsce drugie studentowi Uniwersytetu Zielonogórskiego za wizualizację i sterowanie ploterem 2D.

(PS)


Jak Kraków budowano

Czy można w ciągu 45 minut przedstawić rozwój urbanistyczny Krakowa od wczesnego średniowiecza po czasy nam współczesne? Sztuki tej dokonał dr hab. inż. arch. Maciej Motak z Wydziału Architektury PK, przedstawiając 30 października w Towarzystwie Miłośników Historii i Zabytków Krakowa odczyt „Zarys historii rozwoju urbanistycznego Krakowa. Cztery decyzje — pięć etapów”.

Kraków dzisiejszy to duży, jednolity organizm miejski. Historycznie jednak rzecz ujmując, powstał z kilku miejskich założeń, które z upływem czasu stopiły się w jedną metropolię. Początek dało mu wczesne osadnictwo, rozwijające się na północ od kopca Krakusa i w otoczeniu Wzgórza Wawelskiego. Średniowieczny Kraków wykształcił się w obrębie murów miejskich, czyli dzisiejszych Plant.

W XIV w. Kazimierz Wielki utworzył dwa nowe miasta — położony na południe od Krakowa Kazimierz i utworzony z przeciwnej strony Kleparz. Później ten układ trójmiejski, wytyczony na linii północ — południe, uzupełniło wysunięte jeszcze dalej w kierunku południowym Podgórze, będące do początków XIX w. również samodzielnym miastem. Nie doszło natomiast do realizacji planów założenia w sąsiedztwie Krakowa innych miast. A miały to być: Garbary, Ludwinów (zamiast niego powstało Podgórze) i Lubicz. W bliższych nam czasach jako odrębne miasto plano

POLITECHNIKA KRAKOWSKA im. Tadeusza Koiciustki

Maciej Motak

HISTORIA ROZWOJU URBANISTYCZNEGO KRAKOWA W ZARYSIE wano Nową Hutę, dla której był już nawet gotowy projekt ratusza (ostatecznie niezrealizowany).
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Kto ciekaw szczegółów liczącego grubo ponad tysiąc lat procesu powstawania dzisiejszego Krakowa, może sięgnąć po książkę Macieja Motaka „Historia rozwoju urbanistycznego Krakowa w zarysie”, opublikowaną w 2012 roku przez Wydawnictwo Politechniki Krakowskiej. Praca jest zasadniczo podręcznikiem dla studentów architektury, ale z pewnością zasługuje na to, by znaleźć się w bibliotece każdego miłośnika przeszłości naszego miasta. Autor przedstawił bowiem kolejne fazy powstawania organizmu miejskiego Krakowa syntetycznie, nie pomijając wszak żadnego istotnego wątku, w tym również zjawisk demograficznych.

Kwestie zmian urbanistycznych w procesie rozwoju Krakowa były analizowane i opisywane przez wielu badaczy. Komuś, kto nie jest specjalistą w tej dziedzinie, trudno połapać się w tym gąszczu istniejącej literatury i uzyskać potrzebne informacje. Teraz już nie musi zagłębiać się w bibliografię problemu. Maciej Motak zgromadził w swej pracy informacje najbardziej aktualne, a także wskazał najbardziej prawdopodobne hipotezy i ustalenia badawcze.

Książka jest bogato ilustrowana, co bardzo ułatwia prześledzenie poszczególnych faz rozwoju metropolii krakowskiej. Szczególnie pobudzające wyobraźnię są autorskie rekonstrukcje urbanistyczne, ale w publikacji znalazły się też liczne reprodukcje historycznych planów i widoków miasta. Stare porzekadło mówi, że jeden obraz jest wart tysiąca słów. Patrząc na wspomniane rekonstrukcje, wyraziście obrazujące przemiany urbanistyczne Krakowa, można odnieść wrażenie, że do opisania każdej z nich jeden tysiąc słów nie wystarczyłby!

Historię państw czy miast przedstawia się zwykle jako ciąg wydarzeń politycznych i społecznych, zapominając nieraz lub marginalizując fakt, że wydarzenia te rozgrywały się w określonej przestrzeni geograficznej i urbanistycznej. Tymczasem świadkowie i uczestnicy zdarzeń żyli w ściśle wyznaczonych ramach tej przestrzeni. W przypadku Krakowa owe ramy miewały wpływ na przebieg zdarzeń lub były co najmniej dla zdarzeń istotnym tłem. Poza tym jeszcze dziś w świadomości mieszkańców poszczególnych części miasta dają o sobie znać podziały administracyjne, funkcjonujące niekiedy nawet w odległej przeszłości. Osoby urodzone i mieszkające od lat na Zwierzyńcu czy Kleparzu odczuwają silny związek emocjonalny z tymi rejonami miasta. „Historia rozwoju urbanistycznego Krakowa w zarysie” pozwala lepiej zrozumieć podłoże tych zjawisk.

Poza tym należy pamiętać, na co Maciej Motak zwraca uwagę w podsumowaniu swej książki, że: „Tysiącletni z górą rozwój przestrzenny Krakowa, w połączeniu ze stosunkowo dobrym stanem zachowania wielu elementów tego rozwoju, wytworzył największy i najcenniejszy we współczesnej Polsce zespół historycznych struktur urbanistycznych”. Kraków w swym obecnym kształcie jest zjawiskiem wyjątkowym i chociażby z tego względu syntetyczne opracowanie Macieja Motaka jest pracą interesującą nie tylko dla studentów.

Lesław Peters


O

O

Co

E

o

M—

C



Książki z PK w Niemczech

Wydawnictwo Politechniki Krakowskiej przedstawiło swój dorobek edytorski z ostatniego okresu na Wystawie Polskiej Książki Naukowej i Technicznej, odbywającej się od 11 do 28 grudnia ubiegłego roku w Monachium. Ekspozycję zorganizowało już po raz 19. Stowarzyszenie Wydawców Szkół Wyższych. Nasze wydawnictwo pokazało na wystawie książki wydane w języku angielskim i edycje polsko--angielskie z różnych dziedzin wiedzy, m.in. z zakresu architektury, mechaniki i inżynierii środowiska. Goście wystawy mogli też otrzymać materiały promocyjne Politechniki Krakowskiej. Swoje publikacje przedstawiło 40 wydawców uczelnianych. W otwarciu uczestniczył prezes Stowarzyszenia Wydawców Szkół Wyższych, Henryk Podolski. Obecny był też dr Rolf Griebel, dyrektor Bayerische Staatsbibliothek.

(PS)

Absolwenci WIŚ otrzymali dyplomy

Uczelnia chce być dumna ze swych wychowanków


Fot.: Jan Zych                                                                                               Fot.: Jan Zych
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Kierunki, które ukończyli absolwenci Wydziału Inżynierii Środowiska PK, na ogół otwierają bardzo dobre perspektywy pod względem zatrudnienia. Przypomniała o tym dziekan WIŚ prof. Elżbieta Nachlik podczas wręczenia dyplomów, uroczystości, która odbyła się 6 grudnia w sali konferencyjnej pawilonu „Kotłownia”.

Pani dziekan podkreśliła, że wydział ma ugruntowaną pozycję naukową, co sprawia, iż jego absolwenci są poszukiwanymi specjalistami na rynku pracy. Po zakończeniu studiów podejmują się za


Dzień Informacyjny



Młodzież szkół średnich tłumnie odwiedziła Politechnikę Krakowską 14 grudnia, aby skorzystać z możliwości zapoznania się z naszą uczelnią podczas Dnia Informacyjnego. Ogólne jęć różnego typu, zawsze jednak jest to praca wartościowa. Niezmiernie ważne jest, aby wykonując swój zawód, lubiło się to, co się robi, mówiła prof. Elżbieta Nachlik do grona młodych ludzi, którzy tego dnia odbierali dyplomy.
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Usłyszeli oni jeszcze zaproszenie do powrotu na PK, jeśli będą w przyszłości chcieli pogłębić swoją wiedzę i skorzystać z oferowanych przez uczelnię licznych szkoleń i studiów podyplomowych. Trzeba bowiem pamiętać, że dziś nikt nie ma gwarancji stałego zatrudnienia. Konieczne jest ciągłe podnoszenie swo-dane na temat specyfiki studiów na PK przedstawił prorektor ds. studenckich prof. Leszek Mikulski. Ofertę edukacyjną prezentowały wszystkie wydziały. Uczniowie mogli zapoznać się z warunkami uzyskania stypendiów, możliwościami zakwaterowania w domach studenckich, a także z perspektywami odbywania części studiów na uczelniach zagranicznych. Własną ofertę pokazali też przedstawiciele Samorządu Studentów. Dodatkową atrakcją były konkursy, w których można było wygrać drobne upominki, jak koszulka, portfel czy długopis.

(PS)

ich kwalifikacji. — Tempo zachodzących zmian wymaga kształcenia ustawicznego — powiedziała dziekan Elżbieta Nachlik, zapewniając młodych ludzi, że macierzysta uczelnia jest miejscem, do którego po latach wraca się z przyjemnością.

Obecny na uroczystości prorektor PK prof. Dariusz Bogdał życzył absolwentom powodzenia w życiu zawodowym. — Politechnika Krakowska chce być dumna z sukcesów swoich wychowanków— podkreślił prof. Bogdał.

(PS)


Architekt i drzewa
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W Instytucie Architektury Krajobrazu PK gościł prof. Marek Siew-niak z Wydziału Architektury Wyższej Szkoły Ekologii i Zarządzania w Warszawie, były przewodniczący Europejskiej Rady ds. Drzew. 7 listopada ubiegłego roku wygłosił wykład „Drzewa w mieście”.

Studenci zapoznali się z licznymi przykładami wykorzystania naturalnej zieleni w architekturze miejskiej, czego jednym z najbardziej charakterystycznych przykładów jest ogród na dachu Muzeum Żydowskiego w Berlinie, zaprojektowany przez Daniela Libeskinda. Musieli też przyjąć do wiadomości, że w świetle obowiązującego prawa będą nieraz bezsilni wobec drzew niechcianych, nawet psujących wygląd pięknej zabudowy. Topolę samosiejkę, która wyrosła tuż przy Zamku Królewskim w Warszawie, można było usunąć dopiero, gdy badania wykazały, że ze względu na swój stan zagraża ona otoczeniu.

(PS)


Dobre wyniki i widoki na przyszłość

PK przeprowadziła badanie losów zawodowych absolwentów studiów jednolitych magisterskich i II stopnia

Artykuł jest podsumowaniem badania wykonanego wśród absolwentów PK z 2011 r. Ankietę przeprowadzono rok po zakończeniu przez nich kształcenia na PK. Objęto nią absolwentów jednolitych studiów magisterskich oraz II stopnia, w sumie 915 osób. Formularze ankietowe wypełniło 678 osób, wskaźnik realizacji próby wyniósł więc 73 proc.

Wśród ankietowanych przeważają mężczyźni (68 proc.) i pod tym względem badany rocznik nie odbiega od ogólnej proporcji płci na uczelni. W badaniu wzięli udział głównie reprezentanci studiów stacjonarnych — absolwenci studiów niestacjonarnych stanowili zaledwie 6 proc, (wśród wszystkich absolwentów rocznika 2011 ich grupa liczyła 13 proc.). Badany rocznik był licznie reprezentowany przez absolwentów jednolitych studiów magisterskich — w próbie stanowili oni aż 82 proc, wobec 18 proc, absolwentów studiów II stopnia. Największy udział w próbie mieli absolwenci Wydziału inżynierii Lądowej (39 proc.) oraz Wydziału Mechanicznego (26 proc.), następnie Wydziału Inżynierii Środowiska (12 proc.), Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej (10 proc.). Absolwenci Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki, Wydziału Architektury oraz Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej wykazali mniejszą chęć udziału w badaniu.

Jako ciekawostkę można podać, że prawie 3/4 absolwentów PK (72 proc.) ma rodziców, których wykształcenie jest inne niż inżynierskie. W pewnym stopniu dowodzi to popularności studiów technicznych wśród młodzieży — głównie ze względu na duże zapotrzebowanie rynkowe, a tym samym perspektywy zawodowe. Z ankiety wynika także, że w gronie rodziców badanych absolwentów ojciec wykonuje zawód inżyniera czterokrotnie częściej niż matka. Można podsumować, że jedna na dziesięć badanych absolwentek PK wybrała podobny profil kształcenia jak matka, natomiast mężczyźni w ślady ojca poszli trzykrotnie częściej. Badany rocznik absolwentów opuścił uczelnię z dobrymi wynikami: 59 proc, otrzymało plus dobry lub bardzo dobry na dyplomie, a 51 proc, ukończyło studia ze średnią ocen 4,0 lub wyższą.
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Wykres 1. Sytuacja zawodowa absolwentów PK po roku od ukończenia studiów




Pracuje 9 na 10 absolwentów PK

Aż 90 proc, badanych absolwentów po roku od ukończenia studiów pracuje: większość najemnie, a około 5 proc, prowadzi własny biznes. Około 7 proc, aktualnie poszukuje zatrudnienia, a prawie 3 proc, nie podejmuje celowo pracy ze względu na kontynuowanie nauki, a nierzadko także określone plany zawodowe (propozycja pracy, plan założenia własnej firmy). Najwyższy wskaźnik zatrudnienia absolwentów ma Wydział Inżynierii Lądowej (odsetek pracujących wynosi prawie 93 proc., wskaźnik zatrudnienia kobiet nawet 94 proc.).

Warto zaznaczyć, że 81 proc, absolwentów wykonuje pracę zgodną z wykształceniem, przy czym wśród absolwentów Wydziału Inżynierii Lądowej oraz Inżynierii Środowiska odsetek pracujących w wyuczonym zawodzie dochodzi nawet do 90 proc. Generalnie kobiety mają mniej korzystną sytuację na rynku pracy niż mężczyźni, jednak absolwentki PK radzą sobie całkiem dobrze — 86 proc, z nich pracuje, w tym 75 proc, w zawodzie. Dochody około 2/3 kobiet, jak i mężczyzn, mieszczą się w przedziale od 2 tys. zł do 4 tys. zł brutto. Wśród zarabiających poniżej 2 tys. zł jest więcej absolwentek. Absolwenci częściej zarabiają powyżej 4 tys. zł. Płeć zasadniczo nie różnicuje zadowolenia z osiąganego dochodu.

Większość absolwentów (71 proc.) pracuje w województwie małopolskim, a 59 proc, wykonuje pracę w tej samej miejscowości, w której mieszka. Około 4 proc, pracuje za granicą. 35 proc, pracujących najemnie jest zatrudnionych w dużych firmach, liczących powyżej 250 pracowników. Tego typu przedsiębiorstwa oferują stosunkowo lepsze warunki zatrudnienia — wyższe zarobki oraz możliwości rozwoju (szkolenia w miejscu pracy odbyło 38 proc, absolwentów). Pozostali pracują w sektorze małych i średnich przedsiębiorstw (45 proc.) oraz w mi-kroprzedsiębiorstwach (zatrudniają one głównie absolwentów WIL i WIŚ), przede wszystkim z branży budowlanej.

Wyraźna większość pracujących (79 proc.) ma umowę o pracę, 35 proc, osób w tej grupie otrzymało już umowę na czas nieokreślony. Zdecydowaną mniejszość stanowią absolwenci zatrudnieni na podstawie innych rodzajów umów, np. cywilnoprawnej (7 proc.) czy odbywający staż (8 proc.). Spośród absolwentów samozatrudnionych mniej więcej co trzeci pracuje również najemnie. Dla większości głównym powodem rozpoczęcia własnej działalności gospodarczej była perspektywa niezależności i większych dochodów. Wśród przedsiębiorców przeważają mężczyźni (absolwentki stanowią1/4), prowadzący jednoosobowe firmy.

Doświadczenie, jakie badani zdobyli
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Artykuły
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Wykres 2. Zarobki absolwentów (miesięcznie brutto)
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Wykres 3. Rodzaj zatrudnienia absolwentów po roku od ukończenia studiów




na rynku pracy w ciągu roku od ukończenia studiów, napawa ich optymizmem. Oceniając swoje szanse zatrudnienia, zdecydowana większość (83 proc.) twierdzi, że nie obawia się o dostępność dobrze płatnej pracy, zgodnej z wykształceniem. Około 70 proc, wyraża gotowość do realizacji specjalistycznych zadań w pracy po skończonych studiach. 67 proc, nie boi się zmian na rynku, wymagających dostosowania kwalifikacji, a 56 proc, respondentów uważa, że ma szanse jako potencjalny przedsiębiorca.



	
Czy w ciągu ostatniego roku podejmował/(-a) Pan/(-i) dalsze kształcenie?
	
Częstość
	
Procent odpowiedzi


	
nie
	
228
	
34,1%


	
tak
	
440
	
65,9%


	
W tym: *
	
studia
	
14%


	
kursy zawodowe
	
23%


	
kursy rozwijające kompetencje ogólne
	
15%


	
szkolenia w miejscu pracy
	
38%


	
szkolenia poza miejscem pracy
	
23%


	
prywatne lekcje (np. języka obcego)
	
22%


	
kształcenie zawodowe w rzemiośle
	
6%




‘Procenty nie sumują się, ponieważ respondenci mogli wskazać kilka form kształcenia



Zadowoleni z jakości kształcenia

Absolwenci są zadowoleni z odbytych studiów — 69 proc, badanych wybrałoby ten sam kierunek na PK, gdyby ponownie rozpoczynało studia. Najbardziej zadowoleni są absolwenci informatyki — odpowiedziało tak 88 proc., inżynierii środowiska — 81 proc., budownictwa (lądowego) — 76 proc., mechaniki i budowy maszyn — 73,9 proc, oraz automatyki i robotyki — 72,5 proc. Najwyżej jakość kształcenia na PK ocenili pod kątem przekazywanej wiedzy — 55 proc, badanych przyznaje, że studia pełniły dużą lub bardzo dużą rolę w procesie zdobywania wiedzy. 31 proc, oceniło rolę PK jako dużą, jeśli chodzi o nabycie kompetencji specjalistycznych, podobny odsetek — 28 proc. — jeśli chodzi o umiejętności praktyczne. Mniej więcej co trzeci absolwent ocenił jakość kształcenia w tych aspektach na poziomie średnim. Niżej zostało ocenione nauczanie języków obcych na PK, ale nasi absolwenci rozwijali swoje kompetencje z własnej inicjatywy. Ponad połowa (56 proc.) deklaruje znajomość języka angielskiego na poziomie zaawansowanym lub biegłym, a prawie 61 proc, zna jeszcze przynajmniej jeden język obcy. Około 22 proc, absolwentów kontynuuje naukę języka obecnie.

Istotna jest również informacja zwrotna na temat atmosfery panującej na uczelni — absolwenci z perspektywy roku szczególnie dobrze wspominają relacje z innymi studentami oraz promotorami (85 proc, badanych ocenia pozytywnie opiekę naukową promotora, aż 60 proc, z tej grupy miało z nim bardzo dobry kontakt). Ponad połowa (56 proc.) dobrze oceniła relacje z wykładowcami, a o kadrze administracyjnej pozytywnie wyraziło się 47 proc, absolwentów.

Doskonalą wiedzę i umiejętności

Absolwenci PK są świadomi potrzeby ciągłego aktualizowania swojej wiedzy i umiejętności, chętnie podejmują różne formy kształcenia. I tak 2/3 z nich w ciągu roku od ukończenia studiów na PK doskonaliło swoje kompetencje głównie poprzez szkolenia i kursy (zawodowe, jak i rozwijające ogólne kompetencje). Prawie 14 proc, rozpoczęło kolejne studia — głównie na PK, ale również na innych uczelniach (m.in.: UJ, UEK, AGH, PWr, PW i PR). Prawie wszyscy studiujący jednocześnie pracują zawodowo. Celem dokształcania jest przede wszystkim podniesienie (74 proc.) i (lub) rozszerzenie kompetencji zawodowych (38 proc, absolwentów). Mniej istotna jest natomiast motywacja zewnętrzna — formalne wymogi czy oczekiwania pracodawcy były główną przyczyną podjęcia kształcenia wśród zaledwie 7 proc, absolwentów. Około 6 proc, absolwentów wskazało na zmianę charakteru wykształcenia, przy czym był to jeden z wielu, a nie główny cel podjętej nauki.

Opracowanie: Karolina Turbasa

mgr Karolina Turbasa jest socjologiem, specjalistką ds. badań społecznych w Biurze Karier PK.

Gdy złotówkę dasz, uśmiech dziecka masz

Studenci PK już 25 razy nieśli radość dzieciom z ośrodków opiekuńczych

Najpierw kwestują, prowadzą zbiórkę pieniędzy, potem odwiedzają sklepy i nabywają prezenty, następnie starannie zawijają je w barwne, przyciągające wzrok opakowania, aby w końcu wyruszyć na spotkanie z dziećmi. Dziećmi pozbawionymi rodzin, osieroconymi, często też niepełnosprawnymi. I tak już od ćwierćwiecza!

Pomysł

W tym roku akcja mikołajkowa studentów Politechniki Krakowskiej odbyła się już po raz 25. A wszystko zaczęło się tego październikowego dnia w 1987 r., gdy w biurze kierownika Domu Studenckiego nr 1 „Rumcajs” odbyło się spotkanie z nowo wybraną Radą Mieszkańców. Było to rutynowe spotkanie na temat zasad współpracy studentów z administracją domu. Wtedy właśnie kierująca „jedynką” Bernardeta Łuczko rzuciła niezobowiązująco myśl: „Może byśmy zrobili Mikołaja dla jakiegoś domu dziecka?”. Trudno było przewidzieć, jak młodzież zareaguje na tę propozycję. Czy zaakceptują ją, czy podejmą wyzwanie? A może uznają, że szkoda im czasu na odwiedzanie obcych dzieci, że to nie ich sprawa?

Studenci zareagowali wspaniale! Ochoczo podjęli ideę sprawienia miłej niespodzianki dzieciom. Naprędce wykonali kartonową puszkę na datki i ruszyli zbierać pieniądze od mieszkańców akademika.

Do studentów należał wybór opiekuńczego ośrodka, który miał się stać celem akcji charytatywnej. Zdecydowali, że będzie to dom dziecka, mieszczący się przy ul. Krupniczej 38. Dziś już trudno powiedzieć, co zadecydowało o takim właśnie wyborze. Być może fakt, że ośrodek zamieszkiwało niewiele dzieci. Łatwiej było za uzbierane pieniądze kupić prezenty mogące sprawić radość wychowankom. To, co się wtedy wydarzyło, zaskoczyło wszystkich.

Poruszające doświadczenie

Bernardeta Łuczko dobrze pamięta ten moment, gdy studenci — z których jeden wcielił się w rolę św. Mikołaja
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Inicjatorka akcji Bernadeta Łuczko




— wrócili z Krupniczej do akademika. Spodziewała się, że będą chętnie opowiadać, jak im poszło; że szczegółowo opowiedzą o przebiegu wizyty. Tymczasem oni usiedli i popadli w milczenie, w głęboką zadumę. Wyglądało to trochę niepokojąco. Czyżby coś się nie udało? Czyżby rozpoczęta z takim zapałem akcja okazała się pomyłką?

Przyczyna była zupełnie inna. Spotkanie z dziećmi okazało się niezwykle poruszające! Tak bardzo, że studentom po prostu... odjęło mowę. Dzieciaki przyjęły żaków radośnie i wciągnęły ich do wspólnej zabawy. Cieszyły się, że ktoś okazał im zainteresowanie; że ktoś spoza grona pracowników ośrodka poświęcił im swój czas; że ktoś dał im odrobinę rodzinnego ciepła. Gdy studenci zaczęli się zbierać do wyjścia, dzieci za nic w świecie nie chciały ich puścić.

Z czymś takim jeszcze chyba żaden ze studentów się nie zetknął. Stało się jasne, że uczynili coś bardzo ważnego dla tych ciężko doświadczonych przez los dzieci. Zbliżało się Boże Narodzenie. Był 20 grudnia 1987 r. Jeszcze tego samego dnia zapadła decyzja, że na jednych odwiedzinach akcja nie może się zakończyć! Postanowili składać wizyty dzieciom także w następnych latach.

Z coraz większym rozmachem

Od 1988 r. do akcji przyłączyły się pozostałe domy studenckie Politechniki, a organizacją zajęła się Rada Osiedla. Wtedy też po raz pierwszy przygotowano plakat zachęcający do zbiórki funduszy na zakup prezentów. Był to odręczny, kolorowy rysunek. Kim był jego twórca? Dziś już nie wiadomo.

Wiadomo natomiast, kto wymyślił hasło przewodnie akcji: „Gdy złotówkę dasz, uśmiech dziecka masz”. Autorką jest Marta Czech, koleżanka z pracy Ber-nardety Łuczko, od początku współdziałająca przy organizowaniu corocznych mikołajek. Po raz pierwszy jej rymowana zachęta do ofiarności znalazła się na plakacie w 2004 r. Pani Marta ułożyła też 18 innych haseł apelujących na różne sposoby do szczodrości studentów.

Z roku na rok akcja rozwijała się, nabierała rozmachu. Angażowało się w nią coraz więcej studentów. Zbierano coraz więcej pieniędzy. Rosła też liczba odwiedzanych ośrodków. Teraz są to już cztery ośrodki opiekuńcze, w tym zarówno tradycyjne domy dziecka, jak i placówki udzielające schronienia dzieciom niepełnosprawnym. Początkowo prezenty wręczano w okresie poprzedzającym Boże Narodzenie, ale od dłuższego już czasu akcja powiązana jest z dniem 6 grudnia. Tylko raz akcja się nie odbyła — w 1994 r. Na przeszkodzie stanął remont akademika.
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Fot.: Jan Zych

Tak kwestowano w 2008 r.
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W połowie poprzedniej dekady zbiórkę pieniędzy zaczęto prowadzić wśród pracowników PK, a także wśród mieszkańców Krakowa. Studenci wyszli wtedy z puszkami na ulice Krakowa. W tym celu musieli wystarać się o zgodę prezydenta miasta.

Prawdziwy św. Mikołaj

Mniej więcej w tym samym czasie w Samorządzie Studenckim ktoś rzucił pomysł, by w rolę św. Mikołaja wcielała się osoba obdarzona autentycznym zarostem, a nie sztuczną brodą na gumce. Zadania podjął się ówczesny student trzeciego roku na Wydziale Inżynierii Środowiska Tomasz Haziak. Miał już pewne doświadczenie w tej dziedzinie, bowiem pierwszy raz w rolę św. Mikołaja wcielił się, zanim jeszcze został studentem, w wieku 18 lat. Teraz każdego roku po wakacjach przestaje się golić. Musi tylko przed wyruszeniem z prezentami wybielić brodę, bo z natury jest brunetem.

Nam, dorosłym, może się to wydawać mało istotnym drobiazgiem, ale dla maluchów naturalna broda Tomka Ha-ziaka ma wielkie znaczenie. Kiedy przekonują się, że zarost nie jest sztuczny, są zdziwione i zachwycone. Wierzą, że przyszedł do nich prawdziwy św. Mikołaj! Prawdziwy także dlatego, że przyniósł prezenty, o które wcześniej prosiły. Każdego roku bowiem dzieci z placówek odwiedzanych przez studentów piszą
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W rolę św. Mikołaja od lat wciela się Tomasz Haziak




wcześniej listy do św. Mikołaja. Proszą w nich przeważnie o wymarzone zabawki, a studenci starają się możliwie dokładnie spełniać ich prośby. Dlatego radość po rozpakowaniu paczek z prezentami jest ogromna.

Św. Mikołajowi podczas spotkań z dziećmi towarzyszy orszak, czyli kilkoro studentów poprzebieranych za aniołki, diabełki i skrzaty. Studenci towarzyszący św. Mikołajowi — podobnie jak to miało miejsce za pierwszym razem — głęboko przeżywają te spotkania. Każde ma niepowtarzalną atmosferę i po prostu chwyta za serce. Dziewczyny czasem nie potrafią ukryć łez wzruszenia.

Nie mogą sprawić dzieciom zawodu

Spotkania z dziećmi to w istocie tylko wierzchołek góry lodowej (o ile w ogóle taki łańcuch gorących serc zasługuje na porównanie z górą lodową). W akcję mikołajkową studentów Politechniki Krakowskiej zaangażowane są bowiem dziesiątki wolontariuszy, którzy najpierw cierpliwie kwestują na uczelni i w mieście, a potem nabywają prezenty, pakują je i dokładnie opisują paczki, by właściwy podarunek trafił do właściwego dziecka. W ciągu ćwierćwiecza akcja bardzo się rozrosła i dziś wymaga udziału wielu osób. Za pierwszym razem zebrano 1200 zł. Jubileuszowa 25. akcja przyniosła ponad 35 tys. zł, a do obdarowania było 225 dzieci z czterech ośrodków. Liczby mówią same za siebie.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że studenci każdego roku bardzo sprawnie organizują całą akcję. Wiedzą, że nie mogą sprawić dzieciom zawodu. Dodatkowo zapewne motywuje ich też fakt, że są gospodarzami całego przedsięwzięcia od początku do końca. Wszystko zależy od nich samych, łącznie z wyborem ośrodków, do których trafiają prezenty. W ostatnich latach regularnie obdarowywani byli wychowankowie domu małego dziecka przy ul. Rajskiej i ośrodka dla dzieci niesły-szących przy ul. Spadochroniarzy.

Zmieniają się kolejne roczniki studentów. Na miejsce tych, którzy ukończyli studia, przychodzą nowi, lecz akcja mikołajkowa trwa niezmiennie. Ba, przyciąga coraz więcej osób, zatacza coraz szersze kręgi. Bernardeta Łuczko patrzy na to z wielką satysfakcją i mówi:

— Nie przypuszczałam, że z tak małego serca urośnie takie duże ser-ducho. Dziękuję serdecznie wszystkim studentom za bezinteresowne poświęcenie i gratuluję im wspaniałej postawy. Postawy która niesie wiarę w dobro człowieka i jednocześnie sławi dobre imię Politechniki Krakowskiej. Dziękuję za wytrwałość i mam nadzieję, a nawet jestem pewna, że studencki marsz z prezentami będzie trwał zawsze.

Czyli, jak mówią niektórzy, do końca świata, a nawet dzień dłużej.

Lesław Peters

Informację na temat jubileuszowej, 25. akcji mikołajkowej zamieszczamy na s. 25.

Dobra szkocka... biblioteka

Miejsce, w którym wykorzystuje się osiągnięcia współczesnej myśli technicznej

Pracownicy Biblioteki Politechniki Krakowskiej mieli możliwość poznania zaplecza naukowego, jakie dla macierzystej uczelni stanowi Biblioteka Uniwersytetu w Glasgow (The University of Glasgow Library). Szkolenie, przeprowadzone w kwietniu 2012 r. w ramach unijnego Programu Erasmus, było okazją do przyjrzenia się stosowanym w tej szkockiej instytucji rozwiązaniom bibliotecznym, organizacyjnym i architektonicznym.

Biblioteka Uniwersytetu w Glasgow ma wielowiekową tradycję. Historia jej powstania i działalności ściśle wiąże się z dziejami uniwersytetu i sięga XV w. Aktualnie biblioteka mieści się w dzielnicy West End, na terenie kampusu, w sąsiedztwie neogotyckich budynków uniwersyteckich. Główna siedziba biblioteki to budynek z 1965 r., udostępniony użytkownikom w 1968 r. W strukturze Biblioteki Uniwersyteckiej obok biblioteki głównej jest 5 filii: Adam Smith Library — dla studentów nauk humanistycznych; Chemistry Branch Library — dla studentów nauk chemicznych; James Herriot Library — dla studentów weterynarii; James Ireland Library — dla studentów stomatologii; Law Workshop — dla studentów prawa.

Króluje reorganizacja

Główna biblioteka uniwersytecka to dwunastopiętrowy budynek, który można rozbudowywać i którego wnętrze można reorganizować. Przestrzeń biblioteczną, tym samym udostępnianie zasobów biblioteki, zorganizowano według schematu świateł drogowych i podzielono na trzy kolorystyczne strefy: zieloną, pomarańczową i czerwoną. Najniższe piętra to strefa zielona. Dozwolone są tu głośne rozmowy, praca w grupach, spożywanie posiłków. Obok wypożyczalni i czytelni komputerowej wyodrębniono także strefę socjalną z wygodnymi sofami, kawiarnią i miejscami do pracy zespołowej. Na piętrach od IV do VII, oznaczonych kolorem pomarańczowym, użytkownicy mają możliwość prowadzenia cichych rozmów i pracy grupowej w specjalnych pokojach. Na najwyższych kondygnacjach budynku, w strefie czerwonej, biblioteka zapewnia komfort pracy naukowej w ciszy i skupieniu.
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Miejsca do pracy grupowej w Bibliotece Uniwersytetu w Glasgow Źródło: http://a8.sphotos.ak.fbcdn.net/hphotos-ak-snc6/217018

_487458716216_107612581216_7323037_5562719_n .jpg




Dla nocnych marków

Biblioteka Uniwersytetu w Glasgow to miejsce, w którym wykorzystuje się osiągnięcia współczesnej myśli technicznej. Technika wykorzystywana jest do tworzenia warunków pracy adekwatnych do potrzeb. System zabezpieczania i ewidencji zbiorów, kodowania zbiorów, bramki zabezpieczające, urządzenia do samodzielnych wypożyczeń zastępują bibliotekarzy, którzy dzięki temu mogą swój czas i uwagę poświęcić użytkownikowi. Dzięki rozwiązaniom technicznym godziny otwarcia biblioteki dostosowano także do potrzeb nocnych marków — budynek otwarty jest do 2 w nocy. W tym czasie użytkownicy mogą samodzielne korzystać ze zbiorów i czytelni komputerowych. W całej bibliotece jest ponad 800 stanowisk komputerowych z dostępem do Internetu. Ponadto działa uczelniana sieć eduroam, użytkownicy mogą także korzystać z własnych urządzeń, np. iPodów wykorzystywanych do odczytywania kodów QR, które są obecne
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w wielu miejscach Biblioteki. Taką opcję zastosowano m.in. na książkach prezentowanych na regałach z nowościami bibliotecznymi — przez kody QR można połączyć się bezpośrednio z katalogiem i zamówić wybraną pozycję. Użytkownicy mają także dostęp do różnego rodzaju sprzętu komputerowego, kserokopiarek, skanerów, czytników mikrofisz, mogą też korzystać z pomocy zespołu IT.

Dotrzeć do czytelnika

Pomoc bibliotekarska jest dostępna na wszystkich poziomach biblioteki, poczynając od punktu informacyjnego przy wejściu do biblioteki. Tu można rozwiązać podstawowe problemy lub uzyskać informacje, gdzie szukać szczegółowej, merytorycznej rady, np. ibliotekarza dziedzinowego. Każdy wydział uniwersytetu posiada taką osobę, której zadaniem jest ścisła współpraca z pracownikami naukowymi uczelni oraz studentami, m.in. rozpoznawanie potrzeb informacyjnych wydziału, realizowanie kursów biblioteczno--informacyjnych dla studentów, wybór i zakup źródeł naukowych oraz organizowanie i ułatwianie do nich dostępu. Biblioteka oferuje bogaty zestaw szkoleń on-line, pomocnych w kształceniu umiejętności informacyjnych, tworzy także zestawy materiałów, literatury potrzebnych studentom w trakcie poszczególnych kursów (Online Course Materials Service). Wspomniane spisy literatury zawierają pełne teksty lub dozwolone fragmenty, a gdy to niemożliwe, dostarczają informacje o lokalizacji określonych zbiorów.


Artykuły



Wiele działań bibliotekarskich wiąże się z nadążaniem za potrzebami użytkowników, którzy zmieniają swoje wymagania, dostosowując się do społecznych i technologicznych przemian. Bibliotekarze pracują nad znalezieniem jak najlepszych dróg dotarcia do użytkownika, wykorzystują w tym celu np. portale społecznościowe (Facebook, Twitter, YouTube), komunikatory elektroniczne (Meebo), e-learning, różnorodne formy wizualne (np. filmy instruktażowe) oraz mobilną wersję strony i usług biblioteki (np. katalogu Opac). Nad wymienionymi zadaniami i usługami pracują zespoły zadaniowe, składające się z pracowników różnych działów, co daje możliwość kreatywnych działań i rozpatrywania potrzeb użytkowników pod innym kątem.

Pomysły, inspiracje

Spośród działań podejmowanych w ścisłej współpracy z uczelnią warto wymienić:

♦ Uczelniane repozytorium w Glasgow Enleighteen — istnieje ono od około 10 lat i stanowi źródło pełnej informacji o dorobku naukowym
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Stanowiska komputerowe dla użytkowników przeznaczone na krótkie wizyty Źródło: http://www.facebook.com/photo.php?fbid=10150764017871217&se t=a.483958706216.286699.107612581216&type=3
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Kawiarnia w strefie socjalnej w Bibliotece Uniwersytetu w Glasgow

Źródło: https://www.facebook.com/photo.php?fbid=202534761216&set=pb.1076

12581216.-2207520000.1357909607&type=3&theater




uczelni. Niekiedy są to wyłącznie metadane, czyli informacje bibliograficzne o publikacjach, ale przeważają pełne teksty prac. W tworzeniu i właściwym funkcjonowaniu repozytorium uczestniczą bibliotekarze, informatycy oraz pracownicy naukowi. Praktycznym rozwiązaniem jest powiązanie danych w repozytorium z indywidualnymi oficjalnymi stronami www pracowników uczelni.

♦ Krótkoterminowe wypożyczanie zbiorów (Short Loan Collection) — zbiór około 80 tys. podręczników i książek, wybranych według wskazówek wykładowców, którzy zgłaszają listy publikacji wykorzystywanych w aktualnie prowadzonych kursach. Te pozycje wyłącza się z ogólnego księgozbioru, a wypożyczenie nie może przekroczyć 4, 24 i 48 godzin.

♦ Organizowanie przestrzeni, modyfikowanie jej w zależności od bieżących potrzeb (np. pokoje do pracy grupowej oraz indywidualnej, możliwość rezerwacji, zwiększanie liczby takich miejsc na prośbę pracowników naukowych).

♦ Gromadzenie zbiorów oparte na systemie OASIS — narzędzie do wyszukiwania dostawców książek, pozwalające m.in. na zespołowe działanie pracowników działu gromadzenia, bibliotekarzy dziedzinowych i innych osób odpowiedzialnych za zbiory z określonej tematyki. Pobyt w Szkocji zaowocował m.in. nawiązaniem współpracy międzybibliotecznej, wieloma cennymi obserwacjami i pomysłami. Pomimo znacznych różnic dotyczących warunków i organizacji pracy był to czas wymiany spostrzeżeń i doświadczeń, zwłaszcza odnośnie do organizacji udostępniania, kursów e-learningowych i tworzenia repozytorium uczelnianego. Spotkanie doskonałych fachowców, bibliotekarzy pasjonatów zaangażowanych w działania biblioteki, dążących do jak najlepszego pełnienia swej roli w społeczności akademickiej, było inspirującym i niezapomnianym zawodowym przeżyciem.

Aneta Kowalska Urszula Matoga

Mgr Aneta Kowalska — bibliotekarz w Oddziale Informacji Naukowej Biblioteki PK.

Lic. Urszula Matoga — bibliotekarz w Oddziale Udostępniania Zbiorów Biblioteki PK. Śródtytuły pochodzą od redakcji.

Tym razem dzieci przybyły do św. Mikołaja

25. finał pięknej akcji

Organizatorzy jubileuszowej, 25. akcji pod hasłem „Studenci Dzieciom — Mikołajki 2012” postawili sobie ambitne zadanie: przekroczyć sumę 30 tys. złotych podczas zbiórki funduszy na zakup prezentów. Cel udało się osiągnąć z nawiązką! Ale przecież nie tylko o pieniądze chodziło.

Ważne jest skupienie wokół pięknej idei — niesienia uśmiechu dzieciom — dużego grona studentów. W tegorocznych mikołajkach uczestniczyło prawie stu wolontariuszy. To dzięki ich staraniom zebrano imponującą, rekordową w historii akcji sumę 35 106 zł 87 gr. Tym samym uzyskano o ponad 7 tys. zł więcej niż w roku 2011.

Studenci kwestowali od 19 listopada do 5 grudnia 2012 r. Do specjalnie oznaczonych puszek zbierali datki na wydziałach naszej uczelni, w domach studenckich, a także na ulicach miasta. Najlepsze efekty przyniosła zbiórka na Wydziale Inżynierii Lądowej, gdzie pozyskano około 18 proc, całej kwoty. Drugi pod względem hojności okazał się Wydział Mechaniczny. Podobnie jak w latach poprzednich, zgromadzone pieniądze umożliwiły zakup prezentów dla dzieci z ośrodków wychowawczych. Prezenty dobierano indywidualnie, starając się przy tym spełnić oczekiwania dzieci wyrażone w listach pisanych wcześniej do św. Mikołaja.

W minionych latach studenci odwiedzali wytypowane placówki opiekuńcze. Tym razem dzieci wraz z opiekunami zaproszono do Klubu Studenckiego „Kwadrat”, gdzie spotkaniu nadano specjalną oprawę. W tradycyjnym orszaku św. Mikołaja znaleźli się bowiem „Misjonarze Rytmu”, którzy przedstawili pokaz tańca breakdance. Duże wrażenie na małych widzach wywarł też pokaz gry na bębnach. Ciepłe słowa skierował do dzieci prorektor prof. Dariusz Bogdał. W spotkaniu uczestniczyli też inni przedstawiciele naszej uczelni, w tym dyrektor administracyjna Lidia Ponanta.

Organizacją całego przedsięwzięcia zajmowała się Rada Osiedla wspólnie z Uczelnianą Radą Samorządu Studentów PK. Pieczę nad całą akcją sprawowała (po raz drugi) studentka Klaudia Adamkiewicz. Beneficjentami były dzieci z czterech krakowskich placówek: Ośrodka Opiekuńczo-Wychowawczego „Dzieło Pomocy Dzieciom” przy ul. Rajskiej, Ośrodka Szkolno-Wychowawczego dla Dzieci Niesłyszących im. J. Siestrzyń-skiego przy ul. Spadochroniarzy, Zespołu Placowek Opiekuńczo-Wychowawczych nr 1 na os. Szkolnym oraz Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego dla Dzieci Niewidomych i Słabowidzących przy ul. Tynieckiej. W sumie obdarowano 225 dzieci.

Świętująca w minionym roku swój jubileusz akcja staje się w Krakowie coraz bardziej znana. Poparcia udzielili jej m.in. prezydent Krakowa prof. Jacek Majchrowski i przewodniczący Rady Miasta Bogusław Kośmider, z którymi studenci mieli okazję się spotkać.

(PS)

Doktoranci PK w TVP Kraków

„Młodzi, zdolni”

Troje doktorantów PK wzięło udział w programie „Młodzi, zdolni”, wyemitowanym przez telewizję TVP Kraków. Ewelina Woźniak-Szpakiewicz (doktorantka Wydziału Architektury) oraz Marcin Malec i Marcin Morawski (doktoranci Wydziału Mechanicznego) zaprezentowali w nim tematykę swoich badań naukowych — innowacyjnych i istotnych z punktu widzenia rozwoju województwa małopolskiego.

Wszyscy są stypendystami trzyletniego programu „Doctus — małopolski fundusz stypendialny dla doktorantów”, stawiającego sobie za cel wspieranie najzdolniejszych młodych badaczy w województwie. Program telewizyjny, w którym wystąpili, dokumentuje korzyści, jakie płyną z wykorzystania funduszy unijnych, przeznaczonych na cele naukowo-badawcze, w tym na realizację projektu stypendialnego „Doctus”.

Ewelina Woźniak-Szpakiewicz przedstawiła tezy swojej pracy doktorskiej — „Wpływ zdarzeń architektonicznych na przestrzeń publiczną współczesnego miasta” — którą przygotowuje w Instytucie Projektowania Urbanistycznego na Wydziale Architektury pod opieką dr hab. inż. arch. Anny Franty. Definiując „zdarzenie architektoniczne” jako element tymczasowy, zmienny, doskonały formalnie, o dużej sile oddziaływania, a z racji zastosowania nowoczesnych technologii umożliwiający wielokrotną i pozytywną transformację wnętrz urbanistycznych, podkreśla, że jej analiza może być wykorzystana w praktyce projektowej, a także w przemyśle budowlanym do poszukiwania innowacyjnych rozwiązań z zakresu technologii konstrukcyjnych i materiałowych obiektów mobilnych.

Marcin Malec przypomniał zagadnienie wpływu parametrów konstrukcyjnych na trajektorię ruchu podwodnego robota mobilnego z napędem falowym, a Marcin Morawski — sterowania takim robotem. Obydwaj realizują swoje badania w Instytucie Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji na Wydziale Mechanicznym PK pod okiem dr. hab. inż. Jerzego Zająca, prof. PK. Wynikiem współpracy tego duetu oraz absolwenta PK Adama Trzmiela jest najnowszy prototyp podwodnego robota mobilnego — CyberRyba, którą zaprezentowano 16 października ubiegłego roku, podczas krakowskich 17. Międzynarodowych Targów EUROTOOL. Wynalazek może być wykorzystywany do badań zbiorników wodnych.

Program „Młodzi, zdolni” powstał na zlecenie Wojewódzkiego Urzędu Pracy w Krakowie i został wyemitowany m.in. 13, 15 i 16 listopada 2012 r. na antenie TVP Kraków. Jego producentem jest „MENOS” Ewa Święs-Kucybała.

(R.)
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W świątecznej atmosferze

W okresie poprzedzającym święta Bożego Narodzenia składaliśmy sobie życzenia podczas tradycyjnych spotkań opłatkowych na uczelni. Szczególny charakter miało spotkanie, które odbyło się 14 grudnia w Sali Senackiej z udziałem biskupa Grzegorza Rysia.

Hierarcha życzył licznie zgromadzonym pracownikom PK życia w prawdzie. Obecny był też proboszcz parafii św. Floriana ks. prałat Grzegorz Szewczyk. W spotkaniu uczestniczyli przedstawiciele władz Politechniki Krakowskiej z rektorem prof. Kazimierzem Furtakiem,
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prorektorami, dziekanami i członkami Senatu Akademickiego.

*

Dzień wcześniej odbyło się spotkanie Konwentu Seniorów PK. Życzenia członkom tego gremium złożył prof. Kazimierz Furtak. Opłatki pobłogosławił były długoletni proboszcz parafii św. Floriana ks. Jan Czyrek. Członkowie konwentu oddali hołd zmarłemu w okresie poprzedzającym spotkanie prof. Ludwikowi Górskiemu.

Spotkanie wigilijne w MCK

Dzielili się opłatkiem niezależnie od wyznania

Carlos przemierzył tysiące kilometrów, aby 14 grudnia spotkać się z kolegami z roku i pracownikami Międzynarodowego Centrum Kształcenia PK na tradycyjnym spotkaniu opłatkowym. Przybył specjalnie w tym celu z dalekiej Brazylii. Z bliższej Ukrainy przyjechał Włodzimierz Dubiniewicz, wykładowca i tłumacz, pracujący na Uniwersytecie Narodowym w Chmielnickim. MCK jest miejscem, które sprzyja powstawaniu silnych więzi międzyludzkich i do którego chętnie się wraca po latach.

Spotkanie wigilijne odbyło się w klubie „Kwadrat”. Rozpoczęło je wspólne śpiewanie kolęd. Tradycyjnie zaśpiewano „Cichą noc” w językach, którymi mówią studenci skupieni w MCK. Następnie odbył się koncert przygotowany przez młodych ludzi. Zaprezentowano piosenki i utwory różnych krajów związane z okresem Bożego Narodzenia. Wystąpili studenci z Ukrainy, Białorusi, Kenii, Angoli, Mongolii, Rosji. Wszystkim bardzo podobał się taniec ludowy w wykonaniu studentek z Turkmenistanu. Na zakończenie spotkania wszyscy goście, niezależnie od wyznania czy narodowości, dzielili się opłatkiem, składając sobie nawzajem życzenia. Po części oficjalnej studenci i absolwenci toczyli jeszcze długie rozmowy do późnych godzin nocnych.

Jak co roku, w spotkaniu wigilijnym MCK uczestniczył rektor PK prof. Kazimierz Furtak. Przybyli też: prorektor ds. kształcenia i współpracy z zagranicą prof. Dariusz Bogdał, prof. Józef Gawlik, a także założyciel placówki prof. Stanisław Juchnowicz. Obecni byli liczni zaproszeni goście z instytucji współpracujących z MCK, w tym dr hab. Piotr Horbatowski, dyrektor Centrum Języka i Kultury Polskiej w Świecie Uniwersytetu Jagiellońskiego. Wszystkich zebranych przywitał gospodarz spotkania — dr Tomasz Jeleński, dyrektor Międzynarodowego Centrum Kształcenia PK.


Udany rok młodych muzyków

Miniony rok był pomyślny dla Krakowskiej Orkiestry Staromiejskiej, występującej pod patronatem Politechniki Krakowskiej. Pisaliśmy już na naszych łamach o zajęciu przez zespół pod kierunkiem Wiesława Olejniczaka pierwszego miejsca w XXXV Małopolskim Festiwalu Orkiestr Dętych „Echo Trombity”. Młodzi muzycy uczestniczyli też w międzynarodowych festiwalach - w Ostrawie i w Materze we Włoszech. Orkiestrę zaproszono na głośną imprezę Jurka Owsiaka „Przystanek Woodstock”, gdzie zagrała 3 sierpnia. Występy w popularnym programie telewizyjnym „Mam talent” doprowadziły zespół do trzeciego etapu.

Za każdym razem, gdy Krakowska Orkiestra Staromiejska gra na PK, spotyka się z aplauzem pracowników i studentów uczelni.

(PS)



(R.)
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Pierwsze tytuły Honorowego Seniora UTW PK

Słuchacze Uniwersytetu Trzeciego Wieku PK chętnie spotykają się we własnym gronie także poza zajęciami odbywającymi się na uczelni. 13 listopada ubiegłego roku, w związku ze Świętem Niepodległości, zorganizowano spotkanie w Klubie Tagasta przy kościele św. Katarzyny i św. Małgorzaty oo. Augustianów w Krakowie. Po raz pierwszy czterem osobom nadano tytuł Honorowego Seniora UTW PK.

Jako pierwszy tytuł ten otrzymał Michał Nowak, koordynator sekcji „Dziedzictwo kulturowe znane i mniej znane”. Jest on inicjatorem i organizatorem licznych działań na rzecz UTW, w tym ponad czterdziestu wycieczek na terenie Polski Południowej i sześciu wycieczek zagranicznych, a także spotkań patriotycznych i opłatkowych.

Drugi tytuł Honorowego Seniora przyznano najstarszemu słuchaczowi UTW — 89-letniemu Stanisławowi Sosnowskiemu-Bukowskiemu. Po raz pierwszy do budynków przy ul. Warszawskiej 24 trafił jeszcze jako... harcerz. We wrześniu 1939 r. w mieszczącej się tu jednostce wojskowej pełnił funkcję telefonisty. W czasie okupacji należał do AK, a po wojnie przez pewien czas pełnił służbę wojskową w koszarach przy Warszawskiej 24. Dlatego w 2010 r. wrócił pod ten adres z sentymentem jako słuchacz UTW.

Tytułem wyróżniono także Leszka Dyńskiego, który zachęcił część słuchaczy UTW do udziału w spotkaniach organizowanych w oddziałach Muzeum Narodowego w Krakowie, oraz Mieczysława Zygmunta Kamieńskiego — starostę UTW, uhonorowanego w 1999 r. wpisem do Złotej Księgi Wychowanków PK.

Dyplomy Honorowego Seniora UTW PK wręczyły laureatom dr inż. Władysława Maria Francuz i Teresa Baszak--Filipczuk, które należą do kapituły tytułu. Gość specjalny spotkania dr Janusz Kamocki przedstawił mało znane fakty dotyczące odzyskania przez Polskę niepodległości w 1918 r. Na zakończenie odbyło się wspólne śpiewanie.

(PS)

Wystawa na zakończenie międzynarodowego projektu

Losy opuszczonych świątyń

W holu Galerii „Gil” czynna była w listopadzie i grudniu wystawa zorganizowana w ramach międzynarodowego projektu naukowo-edukacyjnego pt. „Religie w drodze” — „Religions in Movement— Religionen im Wandel — HlepeABWeHe pennrnw — Peniri y MaHpax". Projekt został zrealizowany przez młodzież z Białorusi, Niemiec, Polski i Ukrainy w ramach programu „Warsztaty historii Europy” (Geschichtswerkstatt Europa), sponsorowanego przez Fundację Pamięć, Odpowiedzialność i Przyszłość (Stif-tung Erinnerung Verantwortung und Zukunft) z Berlina. Program trwał od wiosny do jesieni 2012 r.

II wojna światowa zmusiła miliony ludzi do opuszczenia swych siedzib. Uchodźcy i przesiedleńcy mogli zabrać ze sobą swoje emocje i religię, ale nie domy i świątynie. Te ostatnie stawały się domami mieszkalnymi, magazynami zbóż i siana, były zagospodarowywane przez wyznawców innych religii i wyznań lub po prostu szabrowane, rujnowane i pozostawiane bez nadzoru i zabezpieczenia.

Grupa młodzieży z czterech krajów, pod opieką specjalistów, zbadała historię, losy i stan zachowania 16 takich sakralnych budowli, które reprezentują następujące religie i wyznania: w ramach chrześcijaństwa — katolicyzm (grekokatolicyzm, rzy-mokatolicyzm), luteranizm i prawosławie oraz islam i judaizm. Za celowe uznaliśmy przestudiowanie następujących kwestii: losu obiektów sakralnych w różnych krajach, przyczyn zmiany funkcji sakralnej, stosunku społeczności lokalnej do tych budowli, a także perspektyw istnienia tych obiektów.

Projekt „Religie w drodze” zorganizowała Fundacja TOP — „Tolerancja, Odwaga, Przyszłość” z Nowego Sącza. Niżej podpisana pełniła funkcję eksperta projektu. Konsultantem architektonicznym prac przy obiektach po stronie polskiej był dr hab. inż. arch. Jan Kurek, prof. PK. W polskiej części projektu uczestniczyły również mgr inż. arch. Anna Sołtysik, doktorantka na Wydziale Architektury PK oraz Agnieszka Karasińska, studentka z Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu.

Wystawa w holu Galerii „Gil” była końcowym etapem opisanego projektu.
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Pokazała losy czterech świątyń powiatu sanockiego, w południowo-wschodniej Polsce: w Nagórzanach, Sanoku, Szczawnem i Tarnawie Górnej. Analogiczne wystawy zorganizowano równocześnie w pozostałych krajach partnerskich.

Ewa Bryła
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Dr Ewa Bryła podczas trwania projektu była adiunktem Instytutu Ekonomii, Socjologii i Filozofii PK; jest prezesem Stowarzyszenia Dziedzictwo Mniejszości Karpackich z Zagórza.

Moje pasje

Realizując nowy pomysł, muszę pracować przy muzyce

Praca — ważny element życia człowieka — coraz częściej wypełnia nam cały czas, nie pozostawiając go na inne sprawy. Łatwo powiedzieć, iż nie samą pracą powinien żyć człowiek. W praktyce różnie z tym bywa. Odpowiedni balans między obowiązkami dnia codziennego a przyjemnościami oznacza spokój ducha i równowagę. Mnie taką równowagę zapewnia muzyka.

Jest ona obecna w moim życiu od zawsze i mam nadzieję, że na zawsze w nim pozostanie. Jest pasją wymagającą, jednak poświęcony jej czas zwraca się z naddatkiem. I to nawet tam, gdzie trudno byłoby się tego spodziewać — w badaniach naukowych prowadzonych na Politechnice Krakowskiej. Muzyka towarzyszy mi od lat. Grałem od dziecka na wielu instrumentach, m.in. na metalofonach (np. wibrafon, celesta) i skrzypcach. Przez ponad 10 lat tańczyłem w Zespole Pieśni i Tańca „Polesie”. Jednak szczególnym sentymentem darzyłem gitarę i jej postanowiłem pozostać wierny.

W liceum grałem w różnych zespołach. Wspólny cel znalazłem dopiero z zapaleńcami muzyki metalowej. Jak każdy zespół w tamtych czasach zaczynaliśmy od coverów Metallicy, Sepultu-ry, Slayera. Może nie wszyscy wybierali Slayera, ale „Nothing else matters” Metallicy, a przynajmniej początek utworu, umiał wykonać każdy długowłosy, gdyż wystarczyło na pustych strunach zagrać e a d e, aby wybrzmiały pierwsze dźwięki tego genialnego utworu.
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Podczas występu w zespole „Polesie"




Przygoda z zespołem trwała do momentu wyjazdu z rodzinnej Włodawy (najdalej na wschód wysunięte miasto Polski!) na studia do Krakowa. Teraz od ponad 10 lat komponuję i gram w domowym zaciszu, w wyrwanych z codzienności wolnych chwilach pomiędzy pracą a rodziną. Dwa lata temu przyszedł czas na spełnianie marzeń — nagranie profesjonalnej płyty z własną muzyką. Nie było łatwo, bo jak wiemy wszystko kosztuje (w tym przypadku w przeliczeniu na godzinę nagrań plus miksy i mastering), dlatego też marzenia odrobinę okroiłem i wszedłem do studia z trzema ulubionymi „kawałkami”. Nagrywałem w studio kolegi z Włodawy —Adriana Owsianika, człowieka orkiestry, producenta Juli (Julity Fabiszewskiej, piosenkarki i autorki tekstów), uzdolnionego muzyka oraz lidera zespołu Rotten Bark. To on pomógł mi w realizacji marzenia, tym bardziej że sam w przeszłości był „metalowcem”.

Nagrywanie okazało się równie ekscytujące co koncertowanie na żywo. Rejestrowanie osobno każdego instrumentu, sekcji rytmicznej, tj. perkusji, basu czy siarczystego riffu, nie jest łatwym zadaniem, szczególnie dla muzyka, który nie praktykuje z zespołem — czyli dla mnie. Ale za to naocznie (a raczej „nausznie”) mogłem się przekonać, jak powstaje utwór, który wcześniej słyszałem jedynie we własnej głowie. Po nagraniach były jeszcze poprawki, poprawki i jeszcze raz poprawki. Drobne zmiany i ponowne dogrywki. Na koniec wokal ciężki i trudny do zrozumienia, ale specyficzny i zarazem wyjątkowy dla tego typu muzyki. Każdemu muzykowi amatorowi polecam realizację takich marzeń. Wynik moich prac udostępniłem na stronie internetowej www.myspace.com/musicalityrate.

Muzykiem nie zostałem. Nie krzyczę ze sceny i nie koncertuję po świe-cie. Mimo to muzyka wdarła się w każdą dziedzinę mojego życia. Pasja tworzenia
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Michał Karpiuk: muzyka towarzyszy mi od lat




przełożyła się na pracę naukową. Obecnie, już po obronie doktoratu, pracuję na Politechnice Krakowskiej, zajmując się zagadnieniami związanymi z komputerowymi metodami oceny technologiczno-ści konstrukcji DFMA oraz szacowaniem kosztu wytwarzania na podstawie modelu 3D CAD. Dążę do tego, by zostać specjalistą w zakresie projektowania i programowania aplikacji zintegrowanych z systemami CAD, a w szczególności z systemem CAD SolidWorks. Tu, na Politechnice jestem... muzykiem i programistą i wciąż obracam się w kręgu tworzenia. Może nie muzyki, ale aplikacji zintegrowanych z systemami CAD. Niemniej, podobnie jak w muzyce, tu również musi wszystko współbrzmieć, współdziałać, a najmniejszy dysonans od razu razi „uszy słuchaczy”, czyli odbiorców programów.

Może to się komuś wydać dziwne, ale gdy siadam do realizacji nowego pomysłu na aplikację, zawsze muszę pracować przy muzyce. I to muzyce tym cięższej, im bardziej zawiłe jest zadanie! W realizacji innych projektów muzyka nie jest niezbędna, a tu tak. Muzyka czasem okazuje się bardzo pomocna w pracy naukowej.

Michał Karpiuk Zdjęcia z archiwum autora

Dr inż. Michał Karpiuk jest adiunktem Instytutu Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji na Wydziale Mechanicznym PK; zajmuje się systemami komputerowego wspomagania CAx.

O Politechnice Krakowskiej napisali

Polscy uczniowie unowocześnili laskę dla niewidomych

PAP z 23 listopada 2012 r.

Safe Step — bezpieczną laskę dla niewidomych — opracowali Kamil Bą-czek i Wojciech Dyl — obecnie studenci pierwszego roku Politechniki Krakowskiej. (...) Swoje rozwiązanie młodzi wynalazcy zaprezentowali w listopadzie — podczas Światowych Targów Wynalazczości, Badań Naukowych i Nowych Technik „BRUSSELS INNOVA”. (...) Części potrzebne do prototypu twórcy laski oszacowali na około 200 zł. Jednak gdyby to była masowa produkcja, koszt wytworzenia przyrządu wyniósłby nie więcej niż 150 zł.

O wynalazku także: Teleexpress, Polsat News, TVN24, „Gazeta Wyborcza”, Onet.pl, Echo Dnia, Radio Kraków.

Dziwi mnie beztroska w liczeniu kosztów metra

„Dziennik Polski” z 23 listopada 2012 r.

— Kilometr podziemnej linii metra kosztuje 600 min zł, za te same pieniądze można wybudować 20 km linii tramwajowych — mówi dr Marek Bauer z Politechniki Krakowskiej w rozmowie z „Dziennikiem Polskim”.

— Komunikacja w Krakowie powinna zejść po ziemię?

— Nie jestem przekonany ani do wybudowania systemu metra, ani do takiej potrzeby. Jeżeli mamy do wybory dokończenie budowy systemu szybkiego tramwaju w dającej się przewidzieć przyszłości i budowę metra nie wiadomo kiedy i za szalone pieniądze — to wybór jest prosty.

Małopolskie uczelnie dostaną dotacje

„Dziennik Polski” z 23 listopada 2012 r.

(...) Te uczelnie, które udoskonalają swoje kierunki, zwyciężyły w konkursie zorganizowanym przez Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego na najlepsze programy nauczania. W sumie 62 miliony złotych mają trafić do wydziałów i uczelni z całej Polski. Wśród nich jest 14 kierunków studiów prowadzonych w małopolskich uczelniach. (...) Z Politechniki Krakowskiej wyróżniono: inżynierię środowiska oraz transport.

Stawiam na dalszy rozwój — administrowanie krzywą spadkową mnie nie interesuje

— wywiad z rektorem AGH prof. Tadeuszem Słomką „Miesięcznik Kraków”, listopad 2012 r.

— Od pewnego czasu mówi się o możliwości połączenia AGH z Politechniką Krakowską. Wcześniej precedens w Krakowie uczyniła Akademia Medyczna, wracając w strukturę swojej Alma Mater, czyli UJ. Politechnika Krakowska wyszła przecież z łona AGH.

— To niezmiernie delikatna sprawa i zarazem paradoks, że w średniej wielkości mieście, jakim jest Kraków, mamy dwie uczelnie techniczne. Przyznaję, takie rozmowy były. Rektor Tajduś był nawet na posiedzeniu Senatu PK, a ówczesny rektor Politechniki Gawlik u nas. Mówiliśmy o zacieśnieniu współpracy i ewentualnym połączeniu w przyszłości. I takie rozmowy będziemy nadal prowadzić. Ale nic na siłę! Do takiej decyzji muszą samodzielnie dojść obie strony. Być może wymusi to na nas sytuacja demograficzna. A gdyby udało się połączenie zrealizować, to bez wątpienia bylibyśmy największą uczelnią w kraju, a kto wie, czy nie w Europie Środkowej.

Robot to mój kolega z pracy „Gazeta Krakowska” z 3 grudnia 2012 r.

Krakowska spółka Astor wspiera młodych naukowców i wynalazców, bowiem wiedza daje nie tylko przewagę na rynku, ale jest także siłą napędową rozwoju państw i przedsiębiorstw. Spółka Astor już po raz 14. zorganizowała konkurs na najlepszą pracę dyplomową w Polsce. Zgłosiło się do niego 11 osób, do drugiego etapu zakwalifikowano 6, w tym 3 z Krakowa, jury wybrało trzech laureatów. Pierwsze miejsce zajął Przemysław Kękuś z AGH. 2. miejsce przyznano Mariuszowi Buciakowskiemu z Uniwersytetu Zielonogórskiego. Trzeci z nagrodzonych Michał Drożdżowski z Politechniki Krakowskiej — opracował system sterowania ruchem na liniach kolejowych dużych prędkości (promotor: dr Antoni Szymczak). W Polsce jest już pilotażowo testowany na Centralnej Magistrali Kolejowej i na odcinku między Bielawą Dolną a Legnicą. Zastosowane przez autora rozwiązania są niezwykle użyteczne w transporcie kolejowym. System rejestruje m.in. awarie urządzeń znajdujących się przy torach, włącza hamowanie przy przekroczeniu określonej prędkości przez pociąg, a maszynista może prowadzić pojazd w złych warunkach pogodowych, widząc wszystko, co się dzieje na szlaku, mimo mgły czy podczas dużych opadów deszczu lub śniegu. Docelowo system będzie testowany także na innych liniach PKP.

Zaprogramować karierę. Wszystko o kierunkach zamawianych

„Eurostudent” z grudnia 2012 r.

Wybór któregoś z kierunków zamawianych, czyli takich, które Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego uznało za kluczowe dla zapewnienia gospodarce wystarczającej liczby wykwalifikowanych specjalistów nauk ścisłych, dla wielu studentów oznacza gwarancję zatrudnienia. (...) — Rynek pracy potrzebuje absolwentów kierunków wskazanych konkretnie przez Ministerstwo w programie. Większość kierunków z tej listy to takie, które pozwalają uzyskać tytuł inżyniera, a polski i europejski rynek pracy do 2015 r. będzie potrzebował kilkuset tysięcy inżynierów — komentuje Anna Nowak z Biura Projektów Strukturalnych i Programów Międzynarodowych Politechniki Krakowskiej.

Maturzyści poznali ofertę Politechniki

„Dziennik Polski” z 15 grudnia 2012 r.

Uczniowie klas maturalnych mogli zapoznać się z ofertą Politechniki krakowskiej. Po raz kolejny PK zorganizowała dni otwarte. — Najbardziej oblegane kierunki to budownictwo i architektura — informuje Karol Dałomis i Kacper Jamro z Samorządu Studenckiego PK. — Na jedno miejsce w tamtym roku było sześciu kandydatów. Wśród 25 proponowanych kierunków studiów w roku akademickim 2013/2014 będą trzy nowe: inżynieria wzornictwa przemysłowego, chemia budowlana i informatyka stosowana. (...) Na Dzień Informacyjny uczelnia przygotowała nie tylko informacje dla maturzystów, ale także konkursy z nagrodami.
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Wystawa zdjęć Piotra Gibasa na otwarcie nowej galerii

Dla studentów i dla mistrzów

Choć celem podstawowym Politechniki Krakowskiej jest kształcenie inżynierów, wiele uwagi nasza uczelnia poświęca kulturze. Dlatego nie dziwi pojawienie się na PK nowej galerii, tym razem związanej z Wydziałem Mechanicznym. Formalnie swoją działalność Galeria WM rozpoczęła 12 grudnia.

Inicjatywa wyszła od pracującego w Instytucie Informatyki Stosowanej dr. inż. Zbigniewa Latały, który prowadzi zajęcia z grafiki komputerowej. Stwierdził on, że studenci wykonują nieraz ciekawe prace i warto byłoby je prezentować. Tematem żywo zainteresował się dziekan prof. Leszek Wojnar, sam wszak obdarzony talentem plastycznym i od czasu do czasu wypowiadający się za pomocą mowy obrazu (o czym łatwo się przekonać, zaglądając chociażby co miesiąc na 32. stronę „Naszej Politechniki”). Chcąc dotrzeć do możliwie szerokiego grona odbiorców, postanowiono zlokalizować galerię w korytarzu prowadzącym do dziekanatu, gdzie każdego dnia przewija się wiele osób.

Tłumacząc genezę powołania do życia galerii na Wydziale Mechanicznym, Zbigniew Latała przywołuje słowa Leonarda da Vinci: „Nie można zostać wybitnym uczonym, nie będąc chociaż trochę artystą”. I dodaje, że artyści zawsze żywo interesowali się wynalazkami
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Jedna z prac Piotra Gibasa
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Galerię otworzyli (od lewej): prof. Leszek Wojnar, Piotr Gibas, dr inż. Zbigniew Latała




technicznymi, szczególnie w aspekcie ich wykorzystania w procesie twórczym. Widoczne jest to dzisiaj, w dobie nowoczesnych technologii komputerowych. Powszechna digitalizacja oraz obfitość oprogramowania do generowania i przetwarzania obrazów spowodowały, że znacznie wzrosło zainteresowanie tym gatunkiem sztuki. Komputer z oprogramowaniem graficznym stworzył ogromne możliwości kreowania wirtualnej rzeczywistości, gdzie jedynym ograniczeniem wydaje się być wyobraźnia.

Program Galerii WM zakłada, że przedstawiane tu będą nie tylko prace studentów, ale także dzieła pracowników, plastyków amatorów i doświadczonych artystów. Podczas otwarcia galerii dziekan Leszek Wojnar zachęcał wszystkich, którzy tworzą prace plastyczne, aby udostępnili swe dzieła nowej galerii. W grę wchodzą: obrazy, plakaty, rysunki, zdjęcia — wszelkie plastyczne prace, które da się oprawić w ramki i powiesić na ścianie.

Zaszczyt zainaugurowania działalności artystycznej Galerii WM przy-padł Piotrowi Gibasowi, znanemu na PK fotografikowi, który etatowo jest związany z Instytutem Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji. W ramach wystawy zatytułowanej „Per aspera ad astra” pokazał on obszerny wybór swoich zdjęć o tematyce sportowej. Na łamach „Naszej Politechniki” prezentujemy zwykle sport akademicki widziany przez obiektyw aparatu Piotra Gibasa. W Galerii WM można zobaczyć w akcji najwybitniejszych asów sportu.

Podczas wernisażu P. Gibas wyjaśniał, że sentencję „Per aspera ad astra”, która znaczy: „Przez ciernie do gwiazd”, on sam tłumaczy nieco inaczej: „Trening czyni mistrza”. Dotyczy to nie tylko wybitnych sportowców, mistrzów olimpijskich i mistrzów świata, ale także uczestników procesu dydaktycznego, podczas którego mistrzowie spotykają się uczniami. — Zarówno na uczelni, jak i w sporcie doskonalimy się, aby sięgać po najwyższe cele — mówił Piotr Gibas.

Jego fotografie można jeszcze oglądać do końca stycznia. Jako następna zostanie pokazana wystawa dorobku prof. Rosława Szaybo. Ten urodzony w 1933 r. w Poznaniu artysta jest cieszącym się międzynarodowym uznaniem projektantem plakatów i okładek płyt oraz fotografikiem. W latach 1973-1988 był dyrektorem artystycznym firmy CBS (Columbia Broadcasting System) na Wielką Brytanię.

(PS)
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Galeria GIL

Kazachstan — architektoniczne marzenia

Sabina Kuc

10 grudnia 2012 r. — 10 stycznia 2013 r.

Po raz kolejny gościmy fotografie autorstwa Sabiny Kuc. Poprzednie wystawy związane były z architekturą zieleni z niemieckich wystaw ogrodniczych, prezentujących fantastyczne kompozycje roślinne, upiększające miasta, w których wystawy się odbywały. „Wystawa »Kazachstan — architektoniczne marzenia«, to nie tylko pokazane w telegraficznym skrócie migawki z dalekiej podróży do mało znanego kraju, ale przede wszystkim odniesienie do emocjonalnych podstaw narodzin miasta Astana — stolicy wielkiego państwa; odnajdywania tożsamości kulturowej Kazachów i wszystkich mieszkańców Kazachstanu. Tematycznie wystawa doskonale wpisuje się w horyzont zainteresowań autorki, pokazując kontrast pomiędzy współczesnością i tradycją w kontekście potencjalnie łatwego wykorzystania nowoczesnych technologii budowlanych a faktycznymi możliwościami ich użycia. Nieprzypadkowe jest emocjonalne odniesienie do mentalnej strony architektonicznych zjawisk w architekturze Kazachstanu,
[image: ]

nie będących jedynie odzwierciedleniem ambicji prezydenta Nursułtana Nazarba-jewa, ale także spełnieniem marzeń obywateli o szybkim i spektakularnym rozwoju kraju” (Sabina Kuc).

(dz)
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Galeria Kotłownia

Po zmierzchu

Jan Skalski

11 grudnia 2012 r. — 11 stycznia 2013 r.

Jan Skalski — absolwent Wydziału Architektury PK (dyplom pod kierunkiem prof. arch. Witolda Cęckiewicza); doktorat na Wydziale Architektury PKw2000 r. Adiunkt Zakładu Rysunku Malarstwa i Rzeźby oraz Zakładu Architektury Przemysłowej PK (2006-2012). Ukończył kurs grafiki warsztatowej: akwaforta, akwatinta, litografia w pracowni ZPAP oddział Kraków (1990—1992). Od początku lat 90. uczestniczy w zbiorowych wystawach grafiki warsztatowej, malarstwa i rysunku. Indywidualna wystawa fotomontażu w Zakopanem w Galerii PK „Stara Polana” (2004) i Galerii PK „Kotłownia” (2006). Udział w plenerach malarskich krajowych i zagranicznych.

Obecna wystawa jest zbiorem prac rysowanych i malowanych temperą. Powstały one z inspiracji architekturą Krakowa, tak jak jawi się ona w świetle sztucznym. „Kraków codzienności — o tym jest ten powstały w ekspresowym tempie sześciu miesięcy cykl. Obrazy ucieszą częstego bywalca Placu Nowego, ale nie przekonają »sukiennicowego« turysty. Konkretne obrazy dla konkretnego odbiorcy — jest to zbiór uchwyconych w pamięci »fotograficznych klatek«, szczególnie zawracających głowę i uwagę artysty (...). Mocno nasycone fioletem obrazy wyglądają niemal jak zdjęcia, jednak ta przesada nadaje im delikatnie fantastyczno-bajkowy charakter. Aż zadziwia fakt, że Jan Skalski miał przeszło dwudziestoletnią przerwę w malowaniu — albo lepiej — dwudziestoletni urlop artystyczny. (...) Na obrazkach Jana Skalskiego wśród grupy ludzi, na opustoszałych ulicach, w ogródkach przed kawiarniami czy w kolejce po zapiekankę potrafiłem się odnaleźć. Wszystkim odbiorcom jego twórczości życzę podobnych doświadczeń” (Kuba Krasny, fragment z folderu wystawowego).

(dz)
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Na koniec numeru...

Na XIII Sympozjum

Pohuśtało gazdę Kiedyś na kominie I zaczął się martwić, Że nauka ginie. Bo nie znalazł speca, Który go oświeci, Czy od takich wstrząsów Mogą powstać dzieci. Bardzo długo pukał Do nas, moi mili, Byśmy na Sympozjum Sprawę wyjaśnili. A że nie jest proste Tych spraw wyjaśnianie, To po raz trzynasty Mamy to spotkanie. W tej to dynamice Roczek wartko leci, Na sympozjum siedzą Tego gazdy dzieci. I gdy tu poznały drgań przeróżne skutki, Nie wierzą w bociany Ani w krasnoludki.

Krzysztof Konstanty Stypuła

(Od redakcji: Wiersz powstał przy okazji XIII Sympozjum „Wpływy sejsmiczne i parasejsmiczna na budowle”. Informację o sympozjum drukujemy na s. 11).
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Kalejdoskop




Ostatniej jesieni koło Wydziału Mechanicznego grzyby pięknie obrodziły...
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Fot.: Jan Zych




Z wystawy prac Jana Skalskiego
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Święty Mikołaj z Politechniki spotkał się z dziećmi po raz 25
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